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Parlamentarzyści 
o usunięciu napięcia 
międzynarodowego

Na posiedzeniu Komisji Po­
litycznej Rady Unii Między­
parlamentarnej przemawiał 
przewodniczący polskiej gru­
py parlamentarnej, Ostap Dłu 
ski. Poświęcił on swe przemó 
wienie zagadnieniom związa­
nym z reorganizacją ONZ i 
usprawnieniem jej działalno­
ści.

W komisji obradującej nad 
zagadnieniem zakazu broni 
atomowej przemawiał również 
w imieniu grupy polskiej Jan 
Karol Wende.

Na czwartkowym posiedze­
niu Komisji Politycznej Unii 
Międzyparlamentarnej po bar 
dzo ostrej dyskusji wybrano 
podkomisję, która miałaby za 
zadanie opracowanie jednoli­
tej rezolucji w sprawie u- 
sprawnienia działalności ONZ. 
Do podkomisji tej wszedł m. 
in. Jan Karol Wende.

Radziecka grupa Unii Mię­
dzyparlamentarnej złożyła w 
środę na sesji Unii memoran­
dum zawierające konkretne 
propozycje usunięcia obecnego 
napięcia międzynarodowego.

Memorandum omawia nie­
pokojące aspekty obecnej sy­
tuacji międzynarodowej i 
stwierdza m. in.: Należy za­
pobiec staczaniu się nasze^ pla 
nety w przepaść katastrofy ra 
kietowo - nuklearnej. Trzeba, 
by w stosunkach międzynaro­
dowych utrwaliły się i zwy­
ciężyły zasady pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społeczno-go­
spodarczych. (PAP)
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Dla uczczenia 1 Ma^a

Płyną zobowiązania młodych
W wielu kierunkach idą zobowiązania młodych podejmo­

wane dla uczczenia święta 1 Maja: od zwiększenia 
produkcji poprzez sprawy wychowawca, aż do akcji sani- 
tarno-pa rządkowej.

50-minutowe posiedzenie
Czwartkowe posiedzenie ge­

newskiej konferencji mo­
carstw atomowych trwało 50 
minut. Przedstawiciele ZSRR, 
USA i Anglii kontynuowali na 
nim dyskusję nad propozycja­
mi zgłoszonymi poprzednio 
przez obie strony. (PAP)

Manifestacja na rzecz programu
Frontu Jedności Narodu

Piąć spotkań min. Mariana Spychalskiego z wyborcami Poznania

naszego 
gen. M. 
był ich 
miasta.

iracowity dzień spędził wczoraj w Poznaniu kandydu­
jący na posła w naszym mieście, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister obrony narodowej gen. 
broni Marian Spychalski. Z lotniska, na którym guścia

witał m. in. I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak, 
Spychalski udał się na spotkania z wyborcami; od-
wczoraj aż pięć w różnych środowiskach naszego

Podczas wszystkich spotkań to­
czyła się szczera wymiana poglą­
dów. Ministra M. Spychalskiego 
znają poznaniacy, jako posła na­
szego grodu do Sejmu minionej

kontakty 
sprawiły,

Generała z Poznaniem 
że dyskusje toczyły się

czej. Umacnianie zaś obron­
ności (w tej dziedzinie obóz 
socjalistyczny wyprzedził Za 
chód) naszego kraju ma na 
celu zapewnienie rozwoju go­
spodarczego w warunkach po 
koju.

PJówca podkreśla, że reali­
zacja wielkich zamierzeń go­
spodarczych, oświatowych, kul

drugi kraniec miasta, do 
POMET-u. Kiedy dyrektor na 
czelny Zakładów, J. Matusz- 
czak, przedstawia plany roz­
woju POMET-u w najbliż­
szych latach, generał wypy­
tuje o jakość produkcji, orga­
nizację pracy, inwestycje itp.

(Dokończenie na str. 2)

W Zakładach Przemysłu Gm 
mowego „Stomil” brygady mło 
dzieżowe zwiększają produkcję 
□ 5 procent i przeprowadza­
ją dodatkowo remonty agre­
gatów. Te zobowiązania sta­
nowią wartość 80 tysięcy zło­
tych.

Pięć tysięcy części do sno- 
powiązałek wyprodukowali już 
młodzi ZMS-owcy Poznańskiej 
F abryki Maszyn Żniwnych, 
włączając się jednoc7teśnie do 
zobowiązań całej załogi tak 
produkcyjnej, jak i porządko­
wej.

Młodzi z Wielkopolskich Za 
kładów Napraw Samochodów 
przeprowadzają remonty ka­
pitalne samochodów o war­
tości 30 tys. zł. Oprócz tego 
zobowiązali się oni pro­
wadzić dalszą oszczędność ma 
t<eriałów.

Dzięki inicjatywie i pracy 
grupy działania ZMS przy Za 
kładach Przemysłu Spirytuso­
wego powstanie pięć domków 
campingowych, a zieleniec 
przed zakładem doprowadzony 
zostania do estetycznego wy­
glądu. Młodzi meldują także 
o włączeniu się w akcję sani- 
tarno-porządkową i opracowy 
wania gazetek ściennych, (jk)

kaaencji. Fakt ten i zawsze żywe

Basia Hoffman, 
uczennica II kia 
sy szkoły ćwi­
czeń przy ul. 
Szamarzewskie 
go, specjalnie 
ułożonym wier­
szem i piękną 
wiązanką kwia 
tów wita w pro 
gach Studium 
Nauczycielskie­
go — kandyda­
ta na posła, 
członka Biura

Politycznego 
KC PZPR, mi­
nistra obrony 
narodowej — 
gen. broni Ma­
riana Spychal­

skiego.

w bardzo bezpośrednim nastroju. 
Stąd też wszędzie byliśmy świad­
kami serdecznych powitań przy 
okazji których nieraz wspomina­
no z uznaniem działalność M. Spy 
chalskiego, jako posła Poznania.

Mówiono o sprawach bardzo za­
sadniczych i także drobnych, zaw 
sze z gospodarską troską o roz­
wój kraju, regionu, miasta. Przed 
stawiciele młodzieży Studium Nau 
czycielskiego zapewniali gen. M.
Spychalskiego, że programie
wyborczym widzą najlepszą per­
spektywę rozwoju Ojczyzny i dla 
tego 1S kwietnia pójdą oddać swo 
je głosy na listę Frontu Jedności 
Narodu. Tak mówiono wszędzie, 
gdzie gościł wczoraj gen. M. Spy­
chalski, który podkreślał przy kaź 
dej okazji, że po wyborach czeka 
wszystkich wielka praca nad rea­
lizacją planów rozwoju kraju i 
nad szczegółowym rozpatrzeniem 
postulatów ludności, zgłoszonych 
podczas kampanii wyborczej.

Nasze plany sprawą 
całego narodu

Rano w towarzystwie 
J. Raczkowskiego,

KW i I 
— Cz.

gen. 
sekr.

sekretarza KM PZPR
Kończala, sekretarza

turalnych innych, które
Front Jedności Narodu formu 
łuje w platformie wyborczej, 
jest sprawą nie tylko kandy­
datów na posłów i radnych, 
lecz przede wszystkim zależy 
od ofiarnej pracy całego spo­
łeczeństwa.

Odpowiedź 
na każde pytanie

T>o trwającym niemal trzy 
A godziny spotkaniu w Stu­
dium Nauczycielskim, gen. 
M. Spychalski przybywa na

Od powiązania nauki z życiem 
zależy rozbój regionu

W sali Malinowej Pałacu Działyńskich kandydaci na po­
słów: kierownik Wydziału Kultury KC PZPR Wincenty 

Kraśko, profesor dr Rufina Ludwiczak, profesor dr Zdzisław 
Kaczmarczyk, w towarzystwie sekretarza Komitetu Miej-
skiego PZPR Aleksandra Anholcera spotkali 
z pracownikami wyższych uczelni Poznania.

Po powitaniu zebranych 
przez przedstawiciela Komite­
tu Frontu Jedności Narodu, 
prorektora WSE — prof. dr.

Józefa Górskiego, 
nańskich uczelni 
pięciolatce mówił

się wczoraj

o pracy poz 
w ubiegłej 
rektor UAM

Protest ZSRR przeciwko 
nominacji Foertscha

^wiązek Radziecki ocenia mianowanie zbrodniarza wo- 
jennego Foertscha inspektorem generalnym (dowódcą) 

Bundeswehry „jako zdecydowanie nieprzyjazny akt wobec 
Związku Radzieckiego, jak również innych państw Europy, 
które padły ofiarą agresji ze strony Niemiec hitlerowskich” 
~ głosi oświadczenie przekazane charge d’affaires ad inte­
rim NRF Schollowi przez wiceministra spraw zagranicznych 
ZSRR Siemionowa w związku z nominacją Foertscha.
Siemionów oświadczył, że 

rząd NRF nie mógł nie wie­
dzieć o tym, że Foertsch zaj­
mował czołowe stanowisko w

Czyś nie zapomniał?
Ogłoszony w świątecz 

nym numerze Wielki 
Konkurs Wyborczy: 
„Czy znasz Poznań”, 
„Czy znasz Wielkopol­
ską” trwa. Termin nad 
syłania rozwiązań u- 
pływa z dniem 8 kwiet 
nia br. (decyduje data 
stempla pocztowego). 
Jeśli zapomniałeś wy­
pełnić kupony konkur­
sowe — Czytelniku — 
to pozwolimy sobie przy 
pomnieć, że na zwycięz 
eów oczekują cenne na­
grody: pralka, lodówka, 
rower sportowy, „Sza- 
rotka”, aparat „Start”, 
namiot i wiele innych. 
Nie zwlekaj. Konkurs 
n;e jest trudny.

armii hitlerowskiej, uczestni­
czył w zbójeckiej agresji prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i osobiście był jednym z 
najbardziej aktywnych organi­
zatorów bestialstw w okresie 
okupacji na terytorium ra­
dzieckim.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR przypomina, 
że Foertsch został skazany na 
25 lat więzienia i na podstawie 
uchwały prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR z października 
1950 r. został przedterminowo 
zwolniony i wraz z kilkoma 
innymi przestępcami niemiec­
kimi przekazany władzom 
NRF.

Siemionów przypomniał, że 
równocześnie zwrócono uwagę 
rządu NRF szczególnie na to, 
że strona radziecka uważa i 
przekazuje te osoby, wśród 
nich Foertscha, jako zbrodnia­
rzy wojennych, którzy dopu­
ścili się najpotworniejszych 
zbrodni przeciwko pokojowi 
i ludzkości. Jest zrozumiałe, 
że rząd NRF powinien był pod 
jąć kroki w tym kierunku, aby 
Foertsch i podobni do niego 
zbrodniarze nie mogli nigdy 
ponownie zajmować wpływo­
wych stanowisk i otrzymać 
broni do ręki. (PAP)

KW PZPR — J. Kusiaka i go­
spodarzy dzielnicy Jeżyce gen. 
M. Spychalski odwiedził Stu­
dium Nauczycielskie nr 1 przy 
ul. Szamarzewskiego.

Pedagodzy i młodzież szkoły zgo 
towali Generałowi serdeczne i o- 
wacyjne przyjęcie: przywitanie 
przez kompanię sekcji wojskowej 
szkoły, serdeczne słowa przedsta­
wicieli grona nauczycielskiego i 
młodzieży, okolicznościowe wier­
sze, kwiaty. Po zwiedzeniu szkoły 
odbyły się spotkania z gronem 
nauczycielskim i młodzieżą Stu­
dium.

Na spotkaniach — mnóstwo py­
tań w sprawie sytuacji międzyna­
rodowej. problemów pracy wycho 
wawczej w szkole i wojsku, roz­
woju gospodarczego kraju, reali­
zacji reformy szkolnictwa.

Kandydat Poznania na po­
sła gen. M. Spychalski odpo­
wiada na każde pytanie. W 
szczególności stwierdza, że na 
sze stosunki z obozem kapita­
listycznym układamy nie na 
płaszczyźnie wyścigu zbrojeń, 
lecz na płaszczyźnie gospodar-

A>« A‘DiO

łAD>0

DEPESZA KC PZPR
Komitet Centralny PZPR prze­

słał do VI zjazdu Komunistycznej 
Partii Indii depeszę z pozdrowie­
niami i życzeniami owocnych ob­
rad.

KUBAŃSKA WIZYTA
Prezes Rady Ministrów — Józef 

Cyrankiewicz, przyjął 6 bm., prze 
bywających w Polsce członków de 
legacjL oświatowej Kuby.

SZWEDZKA MISJA
C bm., minister handlu zagra­

nicznego, prof. dr Witold Trąmp- 
czyński, przyjął członków, prze­
bywającej w Polsce szwedzkiej 
misji handlowej.

EICHMANN W JEROZOLIMIE

Na tydzień przed rozpoczęciem 
procesu, hitlerowski zbrodniarz 
•wojenny, Adolf Eichmann, prze­
wieziony został z więzienia w po­
bliżu Haify do więzienia w Jero­

zolimie.

— prof. dr Alfons Klafkowski. 
Scharakteryzował on rozwoj 
nauki w minionym pięciole­
ciu, zmiany w organizacji stu 
diów, wyniki pracy dydaktycz 
nej, miejsce uczelni poznań­
skich w nauce polskiej oraz 
pracę uczelni dla naszego re­
gionu.

Wystąpienie rektora, A. Klafkow 
skiego stało się podstawą do dys
kusji, której wzięli udział

Kandydat Poznania na posła 
— Marian Spychalski w ser­
decznej rozmowie z pracowni­
kami odlewni Zakładów Meta­

lurgicznych „POMET”.
Fot. (Jł — K. PrzychodzH

Sędzia hitlerowski 
z Poznania 
przed sądem w NRD

Przed sądem okręgowym w 
Schwerinie (NRD) rozpoczął się 
we czwartek proces Johannesa 
Breyera, sędziego hitlerowskiego 
sądu okręgowego w Poznaniu, któ 
ry w okresie 1942—1944 wchodził 
w skład jednego z czterech sądów 
specjalnych, działających na tym 
terenie.

Akt oskarżenia zarzuca Breye- 
rowi udział w wydaniu 71 wyro­
ków śmierci na Polaków i to za 
całkiem drobne przewinienia. Z 
ramienia Prokuratury Generalnej 
PRL uczestniczy w procesie w 
charakterze obserwatora wicepro­
kurator Lehmann z Prokuratury 
Wojewódzkiej w Poznaniu. (PAP)

Prezydent USA 
-„przywódcą Zachodu"

„Evening Standard” w za­
mieszczonej na pierwszej stro­
nie korespondencji z Waszyng­
tonu stwierdza, że prezydent 
Kennedy „dał jasno do zrozu­
mienia Macmillanowi, iż przej 
muje rolę przywódcy Zacho­
du”. Autor korespondencji do- 
daje, że w Waszyngtonie spra­
wa ta jest powszechnie oma­
wiana i komentowana, jakkol­
wiek przedstawiciele strony 
brytyjskiej nie potwierdzają 
tej informacji. (PAP)

Skarga Jordanii 
w Radzie Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa zebrała się 
w czwartek, aby rozpatrzyć skar­
gę Jordanii przeciwko Izraelowi. 
W skardze tej, rząd jordański pro 
testuje przeciwko izraelskim przy 
gotowaniom do defilady wojsko­
wej w Jerozolimie, w dniu 20 
kwietnia i stwierdza, że defilada 
taka, urządzona w mieście, podzie 
lońym między oba kraje, będzie 
„prowokacją wojenną”.

Przedstawiciel Związku Radziec 
kiego, Zorin, poparł wniosek jor­
dański. Zorin oświadczył, że Rada 
Bezpieczeństwa nie może zignoro­
wać niewątpliwego faktu narusze­
nia przez Izrael porozumienia ro- 
zej mowego.

Po wystąpieniu Zorina, Rada 
odroczyła obrady do poniedziałku.

PAP

przedstawiciele poszczególnych u- 
czelni, rozwijając ocenę przepro­
wadzoną przez rektora UAM i wy 
suwając szereg postulatów i wnio 
sków pod adresem kandydatów 
na posłów. Postulaty te dotyczyły 
głównie bazy materialnej uczelni. 
W dyskusji wziął m. in. udział 
kandydat na posła prof. dr Zdzi­
sław Kaczmarczyk, omawiając naj 
ważniejsze kierunki działania u- 
czclni w nadchodzącym 5-leciu.

Na zakończenie spotkania 
glos zabrał Wincenty Krasko, 
podkreślając poważne osiąg­
nięcia naukowców Poznania i 
wskazał kierunki, w których 
powinna iść praca uczelni. 
Chodzi więc o powiązanie nau 
ki w najszerszym tego słowa 
znaczeniu z życiem oraz o 
zwiększenie prac uczelni dla 
potrzeb regionu.

Mówiąc o pracy wychowawczej 
Wincenty Kraśko stwierdził, że 
najlepiej działa przykład; od po 
stawy profesorów i pracowników 
nauki w poważnym stopniu zale­
ży, jakimi pracownikami będą w 
przyszłości absolwenci uczelni.

(Jk)

Nasi juniorzy 
w finale UEFA
Już dzisiaj możemy 

śmiało powiedzieć, że wy­
stęp naszych juniorów w 
Portugalii, gdzie biorą u- 
dział w międzynarodowym 
turnieju piłkarskim UEFA, 
zakończył się ich wielkim 
sukcesem. Po wczorajszym 
zwycięstwie w miejscowo­
ści Porto, nad silną druży­
ną NRF — 2:1 (1:0), zakwa 
lifikowali się oni do finału 
i mają już zapewnione dru­
gie miejsce, (t)

Mobilizacja 
policji francuskiej

Od 24 godzin policja paiyska 
jest zmobilizowana przeciw zama­
chom ultrasów. Prefektura pary­
ska cofnęła policjantom wszelkie 
przepustki, zawiesiła wszystkie ur 
lopy. •

Wzmocnione posterunki policyj­
ne i patrole łącznie z kontrolą toż 
samosci w licznych gmachzch i 
urzędach uznanych za „zagrożo­
ne” powodują, że nigdy dotąd nie 
wyczuwało się w Paryżu do tego 
stopnia atmosfery wojny algier­
skiej, co obecnie.

Do wzmożenia napięcia przyczy 
niają się liczne ulotki rozpow­
szechniane przez konspiracyjną 
organizację faszystowską „Buch 
Oporu na Rzecz Demokracji ’ Wol 
nuści (RLD), zapowiadające dal­
sze zamachy. (PAP)

Kennedy pojedzie 
tylko do Paryża

Biały Dom zakomunikował w
czwartek, że prezydent Kennedy 
„nie zamierza na razie” roz4f’
rzyć swej, planowanej na koniec
maja, podróży do Paryża 

, stolice europejskie. (PAP)
o inne
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Mówią kandydaci na posłów
Inż. Kazimierz Graczyk Jan Kaj

17tys.nowych stypendiów SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Rady narodowe i zakłady pracy ~ studentom

Zatwierdzony już został plan rozdziału stypendiów fun- 
dowanych na rok akademicki 1961/62. Przedsiębior­

stwa państwowe i spółdzielcze, rady narodowe, banki i inne 
instytucje oraz organizacje utworzą ponad 17 tys. nowych 
tego typu stypendiów — przy cz^m fundatorami ponad 10
tys. z nich są rady narodowe.

Pięć minut rozmowy 
o planach tenisistów

AAożna powiedzieć bez 
przesady, że życie i 

praca inżyniera Kazimierza 
! Graczyka związana jest ściśle 

z rejonem Konina. Tam się 
urodził, tam skończył gim- 

Inazjum i tam obecnie, w ko­
nińskiej kopalni, pracuje. 
Przedtem jednak były studia 
na Politechnice Poznańskiej 
(budownictwo przemysłowe i 

’ mieszkaniowe). Jednak Kazi­
mierz Graczyk nie zadowolił 
się dyplomem inżyniera; już 

। po studiach, w czasie pracy,
' ukończył Korespondencyjne
i Technikum Górnicze, co rze-
, czywiście świadczy o wyjąt­

kowym zainteresowaniu wy­
konywaną pracą, a także — 
o skromności i wytrwałości.

Dziś inż. Graczyk kieruje 
I działem budowlanym budowy

Głównych Zakładów Na­
prawczych w Kopalni Węgla 
Brunatnego w Koninie, a poza 
tym prowadzi wieczorowe 
technikum dla przyszłych szty- 

! garów. Jest także członkiem 
Komitetu Wbjewódzkiego 
PZPR, i II sekretarzem Komi­
tetu Zakładowego PZPR ko­
palni; bierze poza tym czyn­
ny udział w pracach zakłado­
wego koła NOT i jest auto­
rem wielu wniosków racjona­
lizatorskich.

Nie dziw więc, że tak sze­
roka działalność społeczna i 

! zawodowa — przy życzliwo­
ści i osobistej skromności in­
żyniera Graczyka — zyskała 

; mu dużą sympatię załogi ko­
palni.

— Gdybym został wybrany 
na posła do Sejmu — mówi 
inż. Graczyk — chciałbym 

? szczególnie zająć się przyspie 
I szeniem realizowania hasła: 

„Polska krajem ludzi kształ­
cących się”. Nasz przemysł 
staje się coraz bardziej no­
woczesny, a więc nie wystar­
czy chcieć, trzeba umieć 
pracować. Dysponujemy coraz 
bardziej skomplikowanymi i 
cennymi maszynami, których 
obsługa wymaga niemałych 
kwalifikacji zawodowych. Po­
stulat podnoszenia tych kwa­
lifikacji wśród załóg fabrycz­
nych staje się tym bardziej 
istotny, że przemysł nasz, roz­
wijając się, sięga po nowe, 
nieznane u nas dotąd dzie­
dziny, w których nie mieliśmy 
wielu fachowców. Przykład: 
kopalnia Konin. Trzeba więc 
uczyć się, uczyć się...

Inżynier Graczyk, kandydu­
jący na posła z okręgu gnieź­
nieńskiego, ma dopiero 31 lał. 
Ma więc zapał młodości i — 
z drugiej strony — stale ro­
snące doświadczenie. Nie ma 
powodu wątpić, że potrafi 
utorować swym postulałom 
drogę, (b)

1/ iedy w Lutogniewie po­
wstało koło młodzieży 

wiejskiej „Wici", różnie lu­
dzie mówili. Nie brakło za­
dowolonych, że wieczorami 
młodzi będą mieli co robić 
— powstała bowiem czytel­
nia, chór, zespól artystyczny; 
ale byli i tacy, którzy prze­
czuwali w tym kroku młodzie­
ży bunt przeciwko wszystkie­
mu, co wieś ciągnęło do 
tyłu. Był to rok 1934. Trzeba 
przyznać, że młodzi dobrze 
zakasali w Lutogniewie rę­
kawy. Już w pierwszym roku 
istnienia koło liczyło 80 człon 
ków, powstał zespół artystycz 
ny, rozpoczęło budowę don.u 
ludowego. Rej wśród młodych 
wodził Jan Kaj — przewodni­
czący koła. Zresztą wszyscy 
młodzi dzielnie mu w pracy 
sekundowali. Tak można by 
rozpocząć historię życia kan­
dydata na posła do Sejmu 
PRL — Jana Kaja.

Przodujący powiat

Ostrzeszowiacy 
dla swych dzieci

Do 3 gromad w powiecie o- 
strzeszowskim (Kuźnica Grab., 
Kraszewice i Czajków), które 
już wykonały roczny plan 
zbiórki na budowę szkół, do­
szła czwarta gromada Giżyce. 
Wiele innych gromad już prze 
kroczyło 50 procent swoich 
planów.

Spółdzielczość ostrzeszowska 
na 125 tysięcy zł wpłaciła już 
87 .tysięcy. Młodzieży szkolnej 
brak tylko 8 procent do pełnej 
realizacji swojego rocznego 
udziału w zbiórce, (hp)

Po wojnie stanął zaraz do 
pracy w swoim krotoszyń­
skim powiecie. Był jednym z 
organizatorów Powiatowej 
Rady Narodowej, Związku 
Gminnych Spółdzielni, Związ । 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
jako działacz Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego przez 
9 lat pełnił obowiązki radne- ( 
go w Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. W larach 1952—56 
posłuje do Sejmu. ;

Na pytanie, jakie pierwszo­
planowe zadania widzi kan­
dydat na wsi — odpowiada:

— Niewątpliwie musimy sta­
rać się doprowadzić do tego, 
by ludzie na wsi lżej praco­
wali oraz lepiej i kulturalniej 
żyli. Tym celom służy elek­
tryfikacja, mechanizacja, roz­
wój placówek kulturalnych. To ) 
może przyczynić się do utrzy ) 
mania młodzieży na wsi, 5 
nawet po skończeniu przez [ 
nią wyższych studiów. Przed ' 
wsią stoją poważne zadania 
podniesienia wydajności z ) 
hektara oraz zwiększenia ho- j 
dowli. Dla wykonania pierw- / 
szego zadania, konieczne bę- I 
dzie prowadzenie melioracji 5 
i to nie tylko nowej ale i re- i 
stauracji starej, zakładanej ( 
jeszcze przed I wojną. Dla 
hodowli zaś uprawa kukury­
dzy.

Jan Kaj uważa, że troska o 
rozbudowę sieci domów kul­
tury, urządzeń socjalnych: ) 
ośrodków zdrowia, izb poro­
dowych, kin, przedszkoli, 
żłobków — specjalnie w oko- ; 
licach dotychczas zaniedba- , 
nych — będzie jego obowiąz 
kiem. Kandydat pragnie, by 
zespoły artystyczne prowa- I 
dziły ciągłą pracę by pod- ) 
trzymały piękne tradycje ze- ( 
społu z Lutogniewa, który w 
roku 1956 na eliminacjach w 
Olsztynie zdobył I miejsce w 
skali krajowej. Zresztą wszyst 
kie momenty, które mogą za­
decydować o pozostaniu mło 
dzieży w rodzinnych wsiach 
— zdaniem kandydata muszą 
być wykorzystane, (jk) )

Obliczono, że najwyższy od­
setek, bo aż 87 proc, studen­
tów pobierających stypendia 
fundowane posiadać będą wyż 
sze szkoły ekonomiczny. W po­
litechnikach stypendia te otrzy 
mywać będzie 3/4 słuchaczy 
w wyższych szkołach rolni­
czych ponad 2/3., w akade­
miach medycznych — 60 proc., 
a na uniwersytetach — 40 pro-.

Wiadomo, że na niektórych 
kierunkach studiów stawki sty 
pendiów fundowanych są obo­
wiązkowo wyższe o 20 proc, od 
stypendiów zwyczajnych. Taką 
stawkę podwyższoną otrzymu­
ją m. in. studenci agronomii, 
zootechniki i ekonomiki rol­
nictwa oraz melioracji wod­
nych i mechanizacji rolnictwa 
którzy w przyszłości podejmą 
pracę w PGR, prezydiach 
PRN, przedsiębiorstwach me­
lioracyjnych i ośrodkach ma­
szynowych.

Obecnie listę kierunków, na któ­
rych stawki muszą być o 20 proc.

Zdaniem Francuzów 
odpowiedzialni 
są Algierczycy

W czwartek w godzinach przed­
południowych odbyło się posiedzę 
nie francuskiej Rady Ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta, 
de Gaulle’a. Po posiedzeniu, mi­
nister informacji, Terrenoire, prze 
kazał dla prasy komunikat, które­
go najważniejsze ustępy dotyczą 
problemu algierskiego. Rząd fran­
cuski ani słowem nie zdezawuo­
wał w tym komunikacie wypowie 
dzi ministra do spraw Algierii — 
Joxe’a, która stała się przyczyną 
zerwania — przynajmniej chwilo­
wego — kontaktów między obu 
stronami, francuską i algierską.

Wprost przeciwnie — usiłuje on 
w swym komunikacie przerzucić 
odpowiedzialność za odłożenie ro­
kowań na Tymczasowy Rząd Al­
gierski; (PAP)

wyższe rozszerzono na słuchaczy 
11 wydziałów tzw. nauczyciel­
skich w Uniwersytetach i słucha­
czy Wyższych Szkół Pedagogicz­
nych,

Ministerstwo Oświaty ufundo­
wało 800 stypendiów dla słucha­
czy WSP.

Akcją fundowania stypendiów 
na nowy rok akademicki wymaga 
od zainteresowanych instytucji 
przestrzegania ustalonych termi­
nów. Zakłady pracy i rady naro­
dowe powinny do 25 bm. zgłosić 
właściwym szkołom wyższym 
wnioski o ufundowaniu stypen­
diów dla studentów. (PAP)

O-klar a u tir a łów

Pani Blanc, żona mera Evian, 
zamordowanego przez ultra-1 
sów, została lekko ranna w 
czasie wybuchu bomby i znaj­

duje się w szpitalu.
Fot. — CAF

Pięć spotkań M. Spychalskiego
(Dokończenie ze str. 1)

Był tu przed dwoma laty i do­
skonale przypomina sobie 
ówczesną sytuację. Pragnie się 
dowiedzieć, o ile sytuacja w 
zakładach się zmieniła. W to­
warzystwie I sekretarza KZ 
PZPR przy HCP — Władysła­
wa Szymczaka i mistrza ślu­
sarskiego w POMET-ie — Bro 
nisława Szaja, również poznań 
skich kandydatów na posłów, 
zwiedza zakłady: odlewnię, for 
miernię, “hale montażu, obiek­
ty socjalne.

Następnie w klubie zakłado 
wym rozpoczyna się spotkanie 
z aktywem robotniczym. Z 
sali padają pytania i postula­
ty, dotyczące najróżniejszych 
spraw: sytuacji międzynarodo 
wej, budownictwa socjalistycz 
nego na wsi, zaopatrzenia ma­
teriałowego i surowcowego, 
rozwoju Poznania, urlopów, 
premii, służby zdrowia. Gene­
rał żadnego pytania nie pozo­
stawia bez odpowiedzi. Spra­
wy, co do których ma wątpli­
wości, obiecuje szczegółowo 
wyjaśnić w odpowiednich u- 
rzędach w Warszawie.

Z sali pada m. in. pytanie, dla­
czego — mimo zapowiedzi prasy 
(m. in. „Głosu”), opóźnia się bu­
dowę, tak bardzo potrzebnej mia­
stu trasy chwaliszewskiej. Z dużą 
znajomością żywotnych spraw Po 
znania, min. M. Spychalski odpo­
wiada, że miasto nasze potrzebuje 
takiej trasy, która rozwiąże pro­
blem komunikacyjny nie tylko na 
dziś, lecz na dalszą przyszłość; 
dlatego trzeba było rozpatrzyć 
różne projekty i wybrać z nich

najlepszy. Obecnie wstępny pro­
jekt jest już zatwierdzony i bu­
dowa trasy, mimo niemałych trud 
ności, powinna być rozpoczęta w 
roku przyszłym.

Delegacja harcerzy dzielni­
cy Nowe Miasto wręcza go­
ściowi kwiaty, robotnicy 
POMET-u — upominek; gen. 
M. Spychalski składa „pome- 
towcom” najlepsze życzenia...

Sprawy wielkie i małe
T^eraz kolej na Poznańską 

* Fabrykę Maszyn Żniw­
nych w Starołęce. Przedstawi 
ciele załogi mówią o bolącz­
kach komunalnych miasta, o 
sprawach socjalnych, gospo­
darczych i politycznych. Wąt­
pliwości szczegółowo wyjaśnia 
I sekretarz KM PZPR — Cz. 
Kończal, a gen. M. Spychalski 
w dłuższym wystąpieniu oma­
wia podstawowe założenia po­
lityki naszego państwa.

Robotnicy PFMŻ zapewnia­
ją swego gościa, że swą pracą 
— lepszą i wydajniejszą — 
przyczyniać się będą do po­
mnożenia sił kraju.

WPZP0 i wśród oficerów
I/>racownice Poznańskich Za- 

kładów Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Pary­
skiej powitały gen. M. Spy­
chalskiego serdeczną owacją. 
Minister Obrony Narodowej 
zwiedza sale produkcyjne i, 
jak zwykle, przy takich oka­
zjach — zatrzymuje się przy 
stanowiskach pracy. Pyta o 
rodzaj pracy, o sprawy pra-

Przed 40 laty założony został w Poznaniu z inicjatywy kilka 
entuzjastów białego sportu z adw. Starkowskim na caele, 

Polski Związek Lawn Tenisowy. Pierwszym prezesem wybrano 
p. Zdzisława Szulca. W 1926 roku siedzibę najwyższej magistra­
tu ry tenisa ziemnego przeniesiono do Warszawy.

Prezesem okręgu poznańskiego 
jest obecnie p. M. Sniatała a że­
laznym sekretarzem związku nie­
zmordowany działacz p. K. Go- 
łaski. Z nimi przeprowadziliśmy 
kilkuminutową rozmówkę na ak­
tualne tematy tenisowe.

— Co słychać w białym sporcie 
w związku z 40-leciem Polskiego 
Związku Tenisowego?

— Miło nam zakomunikować, że 
Poznań, w którym w 1921 r. po­
wstał związek, wyznaczony został 
lako miejsce jubileuszowego tur­
nieju. Z tej okazji od 8—13 sierp­
nia rozegrane zostaną indywidu­
alne mistrzostwa seniorów, po 
których odbędzie się jubileuszo­
wa akademia. Powołany już zo­
stał komitet organizacyjny.‘Weszli 
do niego działacze z całej Polski.

— Czy ograniczycie się tylko do 
tej jednej imprezy w roku?

— Mamy szerokie plany. Roz­
winiemy, jako jeden z pięciu o- 
środków szkoleniowych ustalo­
nych przez PZT, propagandę te­
nisa wśród młodzieży. W tym 
celu rozpoczniemy cykl wyświet­
lania filmów poświęconych bia­
łemu sportowi. Pokażemy m. in. 
mecz reprezentacji USA — Au­
stralia, Polska — Szwecja i in. 
W poniedziałek (10 bm.) taki po­
kaz organizujemy o godz. 15.30 
w sali Szkoły Podstawowej nr 15 
przy ul. Berwińskiego 3-4 (wejś-

Porażki i zwycięstwa 
na pekińskich 
stołach ping-pongowych

W Pekinie zainaugurowane zo­
stały mistrzostwa świata w teni­
sie stołowym. Startuje w nich 
ok. 300 zawodniczek 1 zawodni­
ków, reprezentujących 30 państw. 
Mistrzostwa rozpoczęły się tur­
niejami drużynowymi. Nasze re­
prezentantki w pierwszym meczu 
spotkały się z drużyną Rumunii, 
przegrywając 0:3.

Lepiej wystartowała nasaa dru­
żyna męska. W pierwszym meczu 
eliminacyjnym Polacy pokonali 
Danię 5:1.

W środę wieczorem reprezen­
tanci Polski spotkali się z druży­
ną Szwecji. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Szwedów 5:1. W na­
szej drużynie najlepszym zawod­
nikiem był Kusiński, który zdo­
był honorowy punkt, wygrywa­
jąc z Mellstromem. Drużyna pol­
ska po pierwszym dniu zajmuje 
czwarte miejsce w swej grupie za 
Węgrami, Szwecją i Rumunią. 
Natomiast kobieca reprezentacja 
Polski, która gra w pucharze 
Corbillona, znajduje się na pią­
tym miejscu w swej grupie za 
NRD, Rumunią, Węgrami i NRF.

W drugim dniu kobieca i męska 
reprezentacja Polski odniosły zwy 
cięstwa. Polki spotkały się z re­
prezentacją Mongolii, którą poko­
nały 3:0.

Przeciwnikiem naszych ping- 
pongistów była drużyna Austra­
lii. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polaków 5:2.

Z Posnanii 
do Grunwaldu

Po zlikwidowaniu sekcji tenisa 
ziemnego przy KS Posnania, 
wszyscy zawodnicy zasilili szere­
gi WKS Grunwald, który w ten 
sposób został wybitnie wzmoc­
niony. W gronie byłych reprezen­
tantów Posnanii jest kilku u- 
zdolnionych zawodników. Obec­
nie w Grunwaldzie aktywnych 
jest ponad 50 tenisistów.

Treningi odbywają się w po­
niedziałki, środy i piątki w sali 
gimnastycznej przy ul. Marceliń- 
skiej pod kierownictwem instruk­
tora Geldnera.

Otwarcie kortów, po gruntow­
nym remoncie ośrodka tenisowe­
go przy ul. Świerczewskiego, na 
stąpi w drugiej połowie przyszłe­
go miesiąca, (p)

cie od ul. Wyspiańskiego) i 14 bm. 
o godz. 16 w Szkole Podstawowej 
nr 68 przy ul. Winklera. Wstąp 
na pokazy jest bezpłatny.

Postanowiliśmy corocznie orga­
nizować międzynarodowe turn.a- 
je tenisowe o puchar ufundowa­
ny przez dyrekcję Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Mamy 
w planie organizacje turniejów 
dla młodzieży, również dla nie- 
stowarzys-zonych.

— Co ponadto?

— Pragniemy ożywić sport teni­
sowy na terenie naszego woje­
wództwa. Staramy się o pozyska­
nie hali by umożliwić naszym za­
wodnikom treningi i rozgrywanie 
spotkań w okresie miesięcy zimo­
wych.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Przodują ogniska TKKF 
woj. poznańskiego

Z udziałem prezesa Zarządu 
Głównego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej — 
Feliksa Kędziorka, obradowa­
ło wczoraj w Poznaniu ple­
num Zarządu Wojewódzkiego 
TKKF. Jak wynikało z nara­
dy, a szczególnie z przemowie 
nia prezesa ZG, organizacja 
TKKF woj. poznańskiego wy­
raźnie przoduje w Polsce. U- 
widoczniło się to szczególnie 
w ostatnim roku, tak że obec­
nie działa w Wielkopolsce (bez 
miasta Poznania) 28 ognisk 
statutowych i 46 związkowych 
— które zrzeszają blisko 5.500 
członków (w tym 25 proc, ko­
biet).

Trudno w krótkim sprawo­
zdaniu omówić całokształt pra 
cy i zadań towarzystwa, dla­
tego wczorajszej naradzie po­
święcimy jeszcze miejsce na 
naszych łamach, (d)

Rusza lekkoatletyczna 
liga młodzieżowa

Do rozpisanych przez Poznań­
ski Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki rozgrywek ligi szkolnej 
(w grupach A, B i C) zgłosiło się 
28 klubów (na 37 zrzeszonych w 
związku), 27 zespołów męskich i 
29 żeńskich. Wśród zgłoszonych 
prym wiodą Międzyszkolne Klu­
by Sportowe. Gotowość startu 
wyraziło 17. Brawo! Sportowcy 
wiejscy reprezentowani będą 
przez 3 Ludowe Zespoły Sporto­
we. Brak na liście zgłoszeń m. 
in. reprezentantów takich klu­
bów jak KS Ostrovia, KS Lech i 
KS Fortuna Wieleń. Ostatnia 
ogranicza się bodaj do przepro­
wadzenia jednej imprezy w ro­
ku, którą jest doroczny Memo­
riał im. J. Noji'ego.

Mistrzostwa ligi młodzików od­
będą się w czterech seriach 14 
i 28 maja oraz we wrześniu i 
październiku. (p)

Kto zdobędzie 
puchar?

Chodzieska Polonia organizuje 
8 i 9 bm. doroczny turniej tenisa 
stołowego. Do najbliższych zawo­
dów zgłosiły się obok III-ligowej 
drużyny gospodarzy, Budowlani 
z Poznania, startujący w II li­
dze, oraz dwa dalsze III-cio ligo­
we zespoły Gwiazdy — Bydgoszcz 
i Stelii — Gniezno.

Zawody rozgrywane są o pu­
char przechodni ufundowany 

I przez Polonię. (x)

Globke a proces Eichmanna
Rozgłośnia „Deutscher Freiheitssender 904” informuje, iż 

urząd prasowy rządu NRF — podlegający sekretarzowi sta­
nu w Federalnym Urzędzie Kanclerskim, Globkemu — wy­
syła swego przedstawiciela na proces Eichmanna, którego za 
daniem będzie „koordynowanie” pracy dziennikarzy zachód 
nioniemicckich w czasie procesu Eichmanna w Izraelu. Rząd 
NRF chce w ten sposób zapobiec ujawnieniu dawnych powlą 
zań Eichmanna z nazistami, którzy zajmują obecnie ważne 
stanowiska w aparacie państwowym NRF. (PAP)

cownic, z uwagą wysłuchuje 
każdą rozmówczynię.

Następuje spotkanie z akty­
wem zakładów. Padają pyta­
nia, zgłaszane są postulaty. Mi 
nister pilnie notuje, a potem 
udziela wyjaśnień.

★ I
W godzinach wieczornych — 
’ ’ min. M. Spychalski spo­

tkał się w Klubie Garnizono­
wym z oficerami garnizonu — 
Poznań.

T. K.

Pływacy jadą po tytuły
Wczoraj Opuściła Poznań ekipa udająca się na Pływackie Mistrz© 

stwa Polski, które odbędą się 8 i 9 bm. na krytej pływalni W 
Gdyni. Ekipa poznańska liczy 25 zawodników i zawodniczek, re­
prezentujących barwy Olimpii, Warty, AZS-u i Energetyka. Do naj­
silniejszych punktów zaliczyć trzeba Klemińską, Cedro i Wieliń- 
skiego. Pierwsza startować będzie na dystansach 100 i 200 m klas, 
oraz 400 m styl, zmiennym. Na wszystkich tych dystansach Kle- 
mińska jest rekordzistką Polski.

Drugim naszym „pewniakiem” to Cedro, która na swoich koron­
nych dystansach 100 i 200 m dow. i 100 motyl, ma realne szanse zdo­
bycia tytułu mistrza Polski.

Nie jest wykluczone, że tytuł mistrzowski przypadnie w udziale 
Wielińskiemu na 2oo m delfinem. Poza tą trójką jeszcze kilka za­
wodniczek i zawodników może uplasować się w finale. Są to mię­
dzy innymi Czyżów na, Kujawa, Sikorska, Franek i Osig.



Strona 37. IV. 1961 GŁOS WIELKOPOLSKI!

Nowe formy wychowywania 
nieletnich przestępców

— Jak ocenia Pani na 
sze dotychczasowe osiąg 
nięcia w zmniejszeniu 
przestępczości wśród nie 
letnich?

— W walce z przestępczością 
nieletnich, nie zakłady po­
prawcze, gdzie trafiają tylko 
ci, u których inne środki za wio 
dły, a działalność pozasądowa, 
zapobiegawcza — ma decydu­
jące znaczenie.

W ostatnich latach zakłady 
poprawcze podjęły próby no­
wych form reedukacji nielet­
nich przestępców. Zerwano z 
metodą „zamkniętych drzwi”, 
związano wychowanków z śro 
dowiskiem, w którym zakład 
się znajduje, i włączono ich 
do prac społecznych.

Istotnym elementem pracy 
wychowawczej w tych zakła­
dach stało się ostatnio dążenie 
do zachowania więzi z rodziną 
wychowanka. Ten kontakt wy 
wiera obopólnie dobroczynny 
wpływ i na wychowanka i na 
jego rodziców.

Nową formą reedukacji, któ 
ra wyszła już ze stadium eks­
perymentu i ma za sobą prze­
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Znaczenie szarego proszku
Cenieni - tworzywo każdej budowy

Wprawdzie ostatnio pojawiło się sporo nowych 
materiałów budowlanych, nie są one jednak w 
stanie podważyć podstawowej roli, jaką w budo­
wnictwie odgrywa szary proszek — cement. Wiel 
kość produkcji cementu obok produkcji stali, wę­
gla, energii elektrycznej, wyrobów chemicznych 
jest jednym z zasadniczych elementów oceny u- 
przemysłowienia kraju.

Tuż przed wojną w 1937 
roku wytwarzano na ca­
łym świecie około 80 
min ton cementu. W tym 

'samym okresie nasze cemen­
townie produkowały niespełna 
1 milion i 300 tysięcy ton. 
Byliśmy wówczas na 16 miej­
scu w tej dziedzinie.

Szybki rozwój budownictwa 
w okresie powojennym był 
możliwy m. in. dzięki rozbu­
dowie przemysłu cementowego. 
Według danych z 1959 roku 
przy światowej produkcji ce­
mentu wynoszącej około 290 
min. ton, Polska znalazła się 
już na 11 miejscu. Jest to 
niewątpliwie efekt niemałych 
w tym zakresie inwestycji, w 
wyniku których (w ubiegłe] 
pięciolatce produkcja cementu 
wzrosła przeszło dwa razy 
osiągając w roku 1960 poziom 
6,6 min. ton.

Nakłady inwestycyjne na 
przemysł cementowy w obec­
nej pięciolatce przekraczają 
6 mld złotych. Nakłady te w 
głównej części przeznaczone 
są na budowę trzech dużych 
cementowni: Działoszyn (woj. 
łódzkie). Nowiny (woj. kielec­
kie) i Rudniki pod Częstocho­
wą. Zdolność produkcyjna każ 
dej z tych cementowni zapla­
nowana została w granicach od 
800 tys. do 1.300 tys. ton rocz­
nie, czyli, że dorównywać one 
będą, a niektóre nawet prze­
wyższać produkcję aktualne­
go, cementowego naszego gi­
ganta — cementowni Chełm.

Oblicza się także, że dzięki 
rozbudowie, unowocześnieniu 
1 lepszemu wykorzystaniu Ist­
niejących już cementowni 
otrzymać można będzie dodat 
kowo około 600 tys. ton ce> 
mentu. Jest to roczna nroduk- 
cja .jednej cementowni.
* Prawdopodobnie już za dwa 
jata cementownia Wejherowo 
nostarczy Pierwsze tony tzw 
białego cementu, który do-

WYWIAD Z KANDYDATKĄ NA POSŁA 
WIELOLETNIM DYREKTOREM DEPARTAMENTU 

w MINISTERSTWIE SPRAWIEDLIWOŚCI 
— ZOFIĄ STYPUŁKOWSKĄ

szło roczną, na ogół udaną pró 
bę życia — są tzw. grupy „pół 
wolnościowe”.

Po pewnym okresie pobytu 
w zakładzie wychowawczym, 
po stwierdzeniu postępów w 
zachowaniu, młody człowiek 
zostaje umieszczony w zakła­
dzie pracy i otrzymuje pokój 
w hotelu robotniczym, przy 
czym w dalszym ciągu pozosta 
je pod opieką zakładu popraw 
czego, na rzecz którego odpro­
wadza część zarobionych pie­
niędzy.

Usamodzielnienie takiego 
wychowanka, zarówno pod 
względem wychowawczym jak 
i finansowym następuje w mia 
rę osiąganej poprawy.

Najszerzej stosowanym przez 
sądy dla nieletnich środkiem 
wychowawczym — jest dozór 
kuratora sądowego. Dozór ta­
ki stosowany jest w ok. 50 pro­
centach przypadków orzeka- 

tychezas całkowicie importo­
waliśmy.

W sumie dzięki wszystkim 
tym poczynaniom produkcja 
cementu w ostatnim roku pię­
ciolatki wyniesie co najmniej 
11 min. ton. Porównanie tej 
wielkości z przewidywaną ilo­
ścią ludności w naszym kraju 
aaje około 350 kg cementu na 
mieszkańca. Zbliżymy się więc 
pod tym względem do pozio­
mu najbardziej rozwiniętych 
gospodarczo krajów. (API) 

— Ano tak, ale to później, nic znów 
takiego — oczy porucznika przebie­
gały z jednego na drugiego, jakby się 
w czymś chciały upewnić.

— Chodzi o to, panie poruczniku, 
żeśmy wczoraj zrobili wyprawę do 
bunkrów nad jeziorem. Prawdziwy 
labirynt. Znaleźliśmy tam pewne rze­
czy, inne widzieliśmy, uważamy, że 
naszym obowiązkiem jest przekazać 
to panu.

Mówiąc to wyciągnął owinięty w 
gazetę pistolet, z kieszeni wysypał na­
boje. Podał wszystko porucznikowi.

Milicjant błyskawicznie przewinął 
po nich wejrzeniem, wydało się Ben­
kowi, jakby się leciutko uśmiechnął, 
tak jakoś zadrgały mu wargi.

— To dobrze, to nawet bardzo do­
brze... — milicjant umilkł, uważnie 
oglądał pistolet, zajrzał w lufę, dot­
knął jej palcem. — Nieużywany od 
lat, nieczyszczony... Ta, bo to widzi­

nych przez sąd. Ten system ma 
wiele zalet, m. in. i tę, że po­
zwala przeprowadzać reeduka 
cję nieletniego w normalnych 
warunkach. Szkoda, że mamy 
tych kuratorów tylko ok. 3 ty 
sięcy.

—Jakie postulaty zgło 
siłaby Pani jako poseł 
gdyby wybrano Panią po 
nownie na następną ka­
dencję Sejmu?

— Zagadnienia, którymi in­
teresuję się, są trudne, rozległe. 
Wiele jest więc postulatów. 
Przede wszystkim domagała­
bym się rozszerzenia działalno 
ści prewencyjnej w stosunku 
do nieletnich przestępców — 
uczniów szkół podstawowych. 
Chodzi więc o to, żeby poprzez 
wzmocnienie funkcji opiekuń­
czo-wychowawczych szkoły n.ie 
dopuszczać do przerywania na 
uki w szkole. Nieletniego prze 
stępcę, który nie ma ukończo 
nej szkoły podstawowej, trud 
no jest reedukować przez pra­
cę. Z tym postulatem wiąże się 
więc następny: rozbudowa 
szkół specjalnych z internata­
mi.

Trzecia sprawa — to zorga­
nizowanie opieki nad samot­
nymi matkami wychowujący­
mi dzieci.

I wreszcie postulat pod ad­
resem katedr uniwersyteckich 
i instytutów pedagogicznych 
— szersze niż dotychczas przy 
gotowanie kadry przystosowa­
nej do pracy w specjalnych 
szkołach.

— Jak Pani ocenia u- 
stawę o zaostrzeniu od­
powiedzialności karnej 
za chuligaństwo z maja 
1958 roku?

— Wydaje mi się, że nie na­
leży zanadto przeceniać roli u- 
stawy o zaostrzeniu walki z 
chuligaństwem. Jest to skom­
plikowane zjawisko społeczne. 
Jakkolwiek z moich obserwa­
cji wynika, że zaostrzenie 
sankcji prawnych za przestęp­
stwa chuligańskie jak i przy­
spieszenie trybu postępowania 
w niektórych miastach wpły­
nęło na zmniejszenie tego ty­
pu przestępstw, trudno nie pod 
kreślić faktu, że przyczyniły 
się do tego również: znacznie 
sprawniejsze działanie orga­
nów MO oraz inne czynniki 
nie związane z treścią uchwały. 
Poprawiła się znacznie praca 
kulturalna z młodzieżą. Nastą 
piła ogólna stabilizacja w kra­
ju, wzrost poczucia praworząd 
ności u obywateli. Niemniej, 
problem jest wciąż aktualny.

Rozm.:
ST. ORZEŁOWSKA

cie, my już wiedzieliśmy, że macie tą 
spluwę. Zastanawialiśmy się, czy od 
razu, hm, porozumieć się z wami, czy 
trochę odczekać. Byłem tego drugiego 
zdania.

— Jakto: wiedzieliśmy? Był ktoś 
od Malickich u pana? Kiedy? Po­
trząsnął głową.

— Nie mam co ukrywać. Z samego 
rana otrzymaliśmy anonim, taki ty­
powy, nieadresowana koperta, na pa­
pier naklejone litery wycięte z gazety. 
Podpisano: dobry Polak... Ze macie 
broń, że robicie niepokojące wypra­
wy, że warto się nad tym zastanowić, 
ponieważ w okolicy mnożą się ban­
dyckie napady, właśnie od czasu, ja- 
keście tutaj przybyli.

Heniek aż poderwał się z miejsca.
— To niby te napady i broń, to 

wszystko my? Cholera jasna, jabym 
takiego drania zaraz bykiem i w mor­
dę.

— Spokojnie, kolego — uśmiechnął 
się porucznik. — Dotąd nie znamy 
nawet autora anonimu. Więc z tym 
biciem w mordę byłoby trudno.

— Ja go znajdę, skurczybyka — 
szarpał się Kubiak.

— Nie zna pan? Więc jak się ta ko­
perta tutaj dostała? — podjął Roman.

— Jakiś chłopak rano przyniósł, 
prosił, aby przekazać komendantowi. 
Dyżurny był zmęczony po nocy, nim 
się połapał, już malca nie było...

— Chyba nie żaden z naszych — 
szepnął Roman. — To niemożliwe.

— Nie. nie, my ich znamy, tych 
waszych drapichrustów... Nie macie 
się czego unosić. Różne sprawy by­

MILIONOWE MIASTO

Miasto Gorki wysunęło się
na trzecie miejsce w Federa­
cji Rosyjskiej. Mieszka w nim 
obecnie ponad milion osób.

Malowniczo położone nad 
brzegami dwóch rzek — Woł­
gi i Oki — miasto przystępuje 
obecnie do generalnej rozbu­
dowy. Przewiduje się m. in. 
utworzenie nowej wielkiej dziel 
nicy na terenach zatapianych 
podczas dorocznego przyboru 
rzek. Teren zabudowy zosta­
nie podniesiony przez wydoby­
cie z dna Wołgi wielu milio­
nów metrów sześciennych pias 
ku i żwiru.

MAGISTRALE

Elektryfikacja najdłuższej 
na świecie (5.Ó00 km) wielkiej 
magistrali transsyberyjskiej, 
przebiegającej od Moskwy do 
Irkucka pozwoliła na dwu­
krotne zwiększenie przewozów.

Kończy się także budowę 
północno-syberyjskiej linii ko­
lejowej, biegnącej od Uralu 
przez Środkowy Kazachstan 
oraz równolegle budowaną li­
nię środkowo-syberyjską o 
długości 2.500 km.

Powiąże ona ze sobą Kraj 
Ziem Nowych i Ałtajski.

LEŚNY SUROWIEC

Prawie trzecią część teryto­
rium ZSRR zajmują lasy. 
Ogólne zasoby drewna ZSRR 
stanowią trzecią część wszyst­
kich zasobów leśnych na świe­
cie.

Nowa ustawa o ochronie 
przyrody, ogranicza eksploata­
cję lasów w europejskiej czę­
ści ZSRR, a rozszerza przede 
wszystkim na Syberii.

Przeciw nowotworom
Instytut Im­
munologii i Te 
rapii Doświad­
czalnej we L o 
cławiu założo­
ny w roku 1945 
przez prof. Lud 
wika Hirszfel­
da należy do 
największych 

instytutów me­
dycznych w kra 
ju. Prowadzo­
ny przez prof.
dr Stefana 

Sionka składa 
się z 14 zakła­
dów. Naukow­
cy Instytutu 

opublikowali 
już 400 orygi­
nalnych prac. 
Na zdjęciu: 
mgr Katarzyna
Gomułkiewicz 

w czasie desty* 
lacji azotu. Jest 
ona pracowni- *— 
cą Zakładu An 
tybiotyków zajmującego 

biotyków i środków

wają. Ale, jak widzicie, rzecz mimo 
wszystko poważna. Może byście mi 
opowiedzieli dokładnie, jak jest z ty­
mi bunkrami? — rozsiadł się wygod­
niej za biurkiem, ołówkiem zaczął ry­
sować na kartce jakiejś esy-floresy.

Solecki przejął na siebie ten trud, 
referował rzeczowo przebieg wypra­
wy. Porucznika szczególnie zacieka­
wiły blaszanki z nieznaną zawarto­
ścią, których zawalenie przez Benka 
spowodowało tyle popłochu. Ucieszył 
się także, iż nie naruszyli zawartości 
szafki lekarskiej.

— Zbadaliście wszystkie pomiesz­
czenia?

— Jedno oglądał sam Heniek. Po­
nura historia. Ale to już on najlepiej 
opowie. W tym całym ferworze nie 
zajrzeliśmy do ostatniej kabiny na 
prawo, obok studni na wodę.

— Co znów za ponura historia? — 
spojrzał na Kubiaka.

— Słyszał pan opowieści o szczu­
rach, jakimś chłopcu, pokaleczonym 
przez nie, o walce saperów?

— Tak, to było jeszcze w czterdzie­
stym piątym. Od tamtego czasu nie 
mieliśmy kłopotów z bunkrami. Do­
piero wy teraz od nowa wyciągacie 
je na tapetę. Kto wie zresztą, może 
naprawdę czas zająć się tym podzie­
mnym zamkiem.

— Roman zajęty był lekarstwami i 
„Faustem” znalezionym w szafce. Be­
nek jak zawsze myszkował swoimi 
drogami. Zajrzałem wtedy do ostat­
niego pomieszczenia, zamykającego 
korytarz. Drzwi były uchylone, wśliz­
nąłem się bez kłopotu. I tam... —

i n

Skąd kandydaci...?
Pytanie — skąd się wzię­

li kandydaci na posłów 
i radnych — można usły­
szeć nieraz na . zebraniach 
przedwyborczych. „Śmiem 
twierdzić — mówił w Po­
znaniu jeden z uczestników 
takich zebrań — że wybor­
cy nie mieli wpływu na 
ustalenie list kandydatów; 
kto i jak ich wybrał?”*

Trudno zgodzić się z taką 
opinią. Gwoli ścisłości przy 
pomnijmy, że prasa i radio 
jeszcze w początkach kam­
panii wyborczej szeroko in­
formowały o tym, kto wy 
znacza kandydatów na po­
słów i radnych w woje­
wództwach, powiatach i 
miastach.

Publikowano bowiem 
sprawozdania najpierw z 
konferencji wszystkich 
trzech działających u nas 
partii politycznych, z kon­
ferencji, na których wybie­
rano owych kandydatów, 
a potem sprawozdania z 
plenarnych zebrań komite­
tów Frontu Jedności Naro­
du, które wszystkie kandy­
datury (partyjnych i bez­
partyjnych) definitywnie 
ustalały.

Inna sprawa, że chyba — 
tak to wynika, z wątpliwo­
ści części wyborców — in­
formacje o tym, jak wy­
bierano kandydatów, nie 
były dostatecznie wyczerpu 
jące.

Podstawowa wątpliwość 
dotyczy udziału wyborców 
w ustalaniu list kandyda­
tów. Wyjaśnijmy to na 
przykładzie.

CAF — tot. Wołoszczuk

się poszukiwaniem nowych anty- 
przeciwko nowotworom.

7/ andydaci Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robot­

niczej wybrani zostali na 
okręgowych konferencjach 
partyjnych. Delegatów na 
te konferencje wybierały 
wszystkie podstawowe or­
ganizacje partyjne, co ozna 
cza, że wszyscy człon­
kowie PZPR brali pośred­
nio udział w wyborze kan­
dydatów swojej partii. Bez­
pośrednio zaś akceptowało 
kandydatów na posłów i 
radnych z ramienia PZPR 
około 32 tysiące delegatów, 
którzy brali udział w gło­
sowaniu na konferencjach 
we wszystkich okręgach wy 
borczych. Podobnie poprzez 
szeroki aktyw stronnictw, 
wybrani zostali kandydaci 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa 
De mokrat ycznego.

Wynika już z tego, że o 
nazwiskach kandydatów de 
cydowały setki tysię­
cy ludzi. Trzeba przy 
tym wziąć pod uwagę fakt, 
że kandydatów zgłaszały 
jednocześnie organizacje 
masowe i społeczne takie, 
jak związki zawodowe, 
zrzeszenia spółdzielcze i 
rzemieślnicze, stowarzysze­
nia inteligencji, związki ko­
biet i młodzieży; w sumie 
— reprezentujące zdanie 
milionowych rzesz wybor­
ców. Ponadto komitety 
Frontu Jedności Narodu za­
twierdziły kandydatury dzia 
łączy bezpartyjnych i dzia­
łaczy stowarzyszeń kato­
lickich.

Było znacznie więcej kan 
dydatur niż miejsc na 

listach. Uczestnicy konfe­
rencji partyjnych i sesji 
FJN zaakceptowali tych, 
którzy dzięki osobistym wa­
lorom i społecznemu za­
angażowaniu dają najlepszą 
gwarancję służenia sprawie 

1 budownictwa socjalistycz­
nego i sprawie całego na­
rodu.

Tę walkę o najlepszych 
kandydatów widać najle­
piej na przykładzie wyła­
niania kandydatów do rad 
gromadzkich.

W zebraniach, organizo­
wanych przez partie poli­
tyczne, tylko w Wielkopol- 
sce wzięło udział około 80 

! tysięcy ludzi. Niemal 200 
kandydatur odrzucono z 
powodu różnych istotnych 
zastrzeżeń ludności. Na 

; ich miejsce zarejestrowano 
1 przedstawicieli ludności, da 

jących gwarancję lepszego 
wywiązywania się z trud­
nych obowiązków radnego.

Odbiciem tego demokra­
tycznego sposobu wy- 

\ laniania kandydatów na po- 
Isłów i radnych są znane 

już, bo opublikowane listy 
kandydatów.

T. K.

Oczy Heńka rozwarły się szeroko, bły­
snęły zielenią, tak się przynajmniej 
Romanowi zdawało. Ale i głos Ku­
biaka był inny, ściszony, bez pośmie- 
chów, które w nim zawsze brzęczały.

— To pomieszczenie było chyba 
największe ze wszystkich. Wypełnio­
ne od jednej strony rzędem piętro­
wych łóżek. Jeszcze z niektórych zwi­
sały białe prześcieradła. Pomyślałem, 
jakiś szpitalik. Dolne prycze były 
próżne, na górne zaglądać nawet nie 
miałem zamiaru, gdy nagle ujrzałem, 
że z jednego łóżka coś zwisa. Zaświe­
ciłem latarką...

Urwał, przełknął ślinę. Wcale łatwo 
mu nie szło. Porucznik podsunął pa­
pierosa. Heniek zapalił, mocno zacią­
gnął się dymem. Mówił teraz jeszcze 
ciszej niż przedtem:

— Obejrzałem w miarę dokładnie. 
To straszne. W pierwszej chwili na­
wet się nie zorientowałem. Myślałem, 
szpitalik, ciężko ranni, nie mogli ich 
zabrać w trakcie ucieczki. Ale potem 
zastanowiło mnie, że te szkielety by­
ły jakieś powykręcane, jakby ich 
właściciele konali w mękach. Piszcze­
le palców jednej ręki ściskały drobne 
kosteczki jakimś konwulsyjnym u- 
chwytem... To był szczur...

Podniósł zielone swe oczy na po­
rucznika, dorzucił:

— Ci ranni, jeden mieć musiał am­
putowaną nogę... ci ranni zostali po 
prostu pożarci przez wygłodniałe 
szczury.

(Ciąg dalszy nastąpi) (83)
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Oni kandydują do WON

Zygmunt Węgrzyk

mija 5 lat, gdy
** Wojewódzka Rada Na­

rodowa wybrała długolet­
niego przewodniczącego Wo 
jewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego — 
mgr. Zygmunta Węgrzyka, 
zastępcą przewodniczącego 
Prezydium W RN.

Nie jest chyba celowe 
przytaczanie wszystkich 
funkcji, jakie pełni Zy­
gmunt Węgrzyk, kandydują 
cy ponowie do WRN, w roz­
maitych instytucjach czy 
organizacjach. Zwróćmy ra­
czej uwagę na problematy­
kę, którą Kandydat w swej 
działalności (dotychczaso­
wej i przyszłej) uważa za 
pierwszoplanową:

— Przede wszystkim in­
teresuje mnie drobna wy­
twórczość — państwowa i 
spółdzielcza — oraz możli­
wości, jakie stwarza jej 
rozwój dla gospodarczego 
dźwignięcia miast i rejo­
nów gospodarczo słabo roz­
winiętych. Swego czasu 
WRN podjęła specjalną 
uchwałę, dotyczącą tego 
problemu. Czegośmy się na 
tym polu dorobili w ostat­
nich latach? Państwowy 
przemysł terenowy otrzy­
mał szereg nowych zakła­
dów, wiele rozbudowano 
lub zrekonstruowano. Wy- ka
liczenie ich wszystkich za­
jęłoby sporo miejsca, nie 
ma bowiem powiatu, w 
którym drobna wytwór­
czość nie odnotowałaby w

Leon Józefowiak

1U aj pierw reporter kilka 
1* razy telefonował do 

dyrektora Okręgowego Od­
działu Związku Spółdzielni 
Mleczarskich w Poznaniu — 
Leona Józefowiaka, kandy­
data na radnego WRN, za­
nim znalazł się w jego ga­
binecie. Nic dziwnego. Pra­
ca zawodowa i społeczna 
odrywa bardzo często na­
szego Kandydata od biurka.

Urodzony w 1921 r. tuż 
po wojnie rozpoczyna pra­
cę w spółdzielczości, po­
czątkowo jako prezes Po­
wiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni w Środzie 
i Obornikach, później 10- 
letni okres prezesowania 
Wojewódzkiemu Związkowi 
Gminnych Spółdzielni (1951 
do 1960); w r. ub. został dy­
rektorem Okręgowego Od­
działu ZSM. Obok pracy za­
wodowej poświęca dużo 
czasu pracy społecznej m. 
in. jest członkiem'Naczelnej 
Rady Spółdzielczej, człon­
kiem prezydium Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR, 
członkiem Wojewódzkiego 
Komitetu Higienizacji Wsi. 
Przez ubiegłe dwie kadencje 

ostatnich latach gospodar­
czych sukcesów. Wzrosła 
ilość miejsc pracy, można 
było dać zatrudnienie miesz 
kańcom miasteczek, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem kobiet. Postęp, który 
się dokonał, naprawdę 
cieszy.

— Drugi zespół zagad­
nień, którym się zajmuję, 
jako członek Komisji Rzą­
dowej do spraw Zagłębi 
Węgla Brunatnego, to spra­
wy rejonu przemysłowego 
Konin — Turek. Rady na­
rodowe mają tu za zadanie 
zabezpieczenie realizacji 
wszystkich inwestycji to­
warzyszących np. z dzie­
dziny zdrowia, handlu, kul­
tury itp.

Pracuję także jako prze­
wodniczący komisji dla 
przygotowania projektu u- 
chwały Rady Ministrów o 
zabezpieczeniu właściwego 
rozwoju rejonu Konin — 
Kłodawa — Turek. Nieza­
leżnie od tego działa komi­
sja dla opracowania pla­
nu perspektywicznego dla 
okręgu Inowrocław — Ko­
nin — Kłodawa — Łęczy­
ca, której także przewodni­
czę. Powołał ją minister Ste 
fan Jędrychowski — prze­
wodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów.

— Trzeci zakres interesu­
jących mnie zagadnień, to 
budownictwo i inwestycje. 
Z tego tytułu zasiadam w 
zespole do Spraw Budownic 
twa Mieszkaniowego przy 
Komitecie do Spraw Bu­
downictwa Urbanistyki i 
Architektury...

Istnieje jeszcze czwarta 
grupa zagadnień, którymi 
Zygmunt Węgrzyk intere­
suje się... najzupełniej pry­
watnie: piesze wędrówki 
szlakięm Osowa Góra — 
Puszczykówko — Puszczy­
kowo („Dlaczego tak wolno 
postępuje zagospodarowa­
nie tego terenu?”), a także 
dalsze wyprawy do strefy 
Złotów — Wałcz — Trzcian-

Krzyż. A poza tym?
Poza tym — pisanie. Zyg­
munt Węgrzyk ma na swym 
koncie niemało publikacji 
id periodykach typu eko­
nomicznego. (pż)

Leon Józefowiak był rad­
nym WRN z okręgu Jaro­
cin — Pleszew. Jako radny 
wchodził w skład Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej, której został przewod­
niczącym. Za ofiarną dzia­
łalność zawodową i społecz 
ną otrzymał wysokie odzna­
czenia, m. in. Złoty i 
Srebrny Krzyż Zasługi, 
Medal X-lecia, odznakę Za­
służonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego, odznakę Za­
służonego Działacza Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych.

— Z racji swych zaintere­
sowań zawodowych i spo­
łecznych — mówi Leon Jó­
zefowiak — dużo uwagi po­
święcam sprawom rozwoju 
hodowli i wykonania planu 
skupu mleka. Główne kie­
runki uderzeniowe w celu 
zabezpieczenia planu to:

1. stwarzanie jak najlep­
szych warunków dla roz­
woju hodowli bydła m. in. 
poprzez organizowanie kół 
hodowców przy spółdziel­
niach mleczarskich;

2. systematyczny rozwój 
poradnictwa i usług w za­
kresie hodowli;

3. usprawnienie odbioru 
mleka (zlewnie — trans­
port);

4. aktywizacja , kontroli 
społecznej poprzez samo­
rząd spółdzielczy w zakre­
sie jakości i ilości odbioru 
mleka;

5. usprawnienie zaopa­
trzenia dostawców w pasze.

Zamierzenia te będą wy­
magały bieżącej i systema­
tycznej kontroli rad naro­
dowych wszystkich stopni, 
a w szczególności odpowied­
nich komisji. Dlatego na 
ten odcinek gospodarki 
zwracam szczególną uwagę 
— kończy Leon Józefowiak.

(jm)

Niepełne konta i klimat
bilion ion plus 15 mld. zł "I” 1$ plus...?

Cechą charakterystyczną bieżącej 5-latki 
jest to, iż sporą część swych docelowych 
wskaźników opiera na finansowym i spo 
łecznym zaangażowaniu się obywateli. 

Tak jest np. ze wskaźnikami budownictwa miesz­
kaniowego, szkolnego, z budową dróg, melioracją 
gruntów, zalesianiem nieużytków itd. Także część 
wydatków inwestycyjnych oparta jest o konta, 
które dopiero trzeba zapełnić kwotami z oszczęd­
ności, powstałych przy współudziale obywateli.

Na przykład: Rewizja zało­
żeń inwestycyjnych ma przy­
nieść 15 mld. zł.

Pracowniczy ruch racjonali­
zatorski — 10 mld. zł.

Powszechna kampania osz­
czędności metali — ma dać w 
5-latce 1 min ton stali Md. itp.

Jak z tego wynika, każdy, 
kto chce by zadania planu by 
ły w pełni zrealizowane — bo 
od tego przecież zależeć bę­
dzie poziom naszej stopy ży­
ciowej za lat 5 — musi z ca­
łą powagą ustosunkować się 
do wszystkiego co wyzwala re 
zerwy materiałowe i ludzkie.

Można spać, akcji nie ma
rV ymczasem, obserwuje się 

zjawiska co najmniej dzi 
wne. Po wielkiej kampanii re 
wizji inwestycji roku 1961 — 
w zakładach zapanowała nie­
pokojąca cisza. Na palcach je­
dnej ręki można np. policzyć 

Z czym do ryby? Z kombajnem
„Na rybki” jeździ dziś chyba — przeciętnie bio- 

rąc — co trzeci przedstawiciel płci brzydszej na­
szego kraju. Jeździ, albo co najmniej wybiera się. 
Wędkarstwo jest bowiem sportem, który kojarzy 
się z ciszą, spokojem — słowem, wymarzoną formą 
odpoczynku. Bywa, że w takich sielskich warun­
kach złapie się całkiem pokaźną sztukę. Gorzej, 
gdy chodzi o większą ilość tych sztuk.

ęidybyście zaglądali na Ma- 
'^zury nie tylko w porze lip 

cowych upałów lecz choćby w 
okresie styczniowych mrozów 
na przykład zobaczylibyście 
widok, jaki również lat temu 
kilkaset oglądali na tych zie 
miach nasi praprzodkowie. 
Przy wybijaniu dziur w lo­
dzie przy zarzucaniu olbrzy­
mich sieci, przy wyciąganiu 
ich z wody, ciężkich od ryb 
i oblodzonych, pomagają ry­
bakom tylko ich własne ręce.

Narodziny jedynaka
lUa szczęście na Mazury za- 

glądają nie tylko turyści. 
Dwa lata temu zjechali na te 
tereny naukowcy z Poznań­
skiej Politechniki, zaproszeni 
przez olsztyński Instytut Ry­
bołówstwa Śródlądowego. Za­
częto wspólnie zastanawiać się 
nad tym, jak ulżyć rybakom 
w ich ciężkiej i niedość opła­
calnej pracy. Powstał wtedy 
zespół koncepcyjny złożony z 
przedstawicieli IRS-u: mgr. 
Wiktora Dębińskiego i inż. Wi 
tolda Korzynka oraz Politech 
nikł: mgr. inż. Bolesława Woj 
ciechowicza, mgr. inż. Piotra 
Baranowskiego i mgr. inż. An­
drzeja Chmielewskiego. Na 
pierwszy ogień wzięto prace 
najbardziej ciężkie, a więc 
właśnie połowy zimowe; w ten 
sposób rozpoczął się plan me­
chanizacji rybactwa śródlą­
dowego. Projektanci tych urzą 
dzeń zdawali sobie sprawę z 
tego, że skonstruowanie zu- 
pełnfe nowego typu maszyny 
napotkałoby na poważne trud 
ności produkcyjne. Dlatego też 
przy projektowaniu kombajnu 
rybackiego oparto się na ty­
powych elementach podstawo­
wych. Kombajn otrzymał na­
zwę „IRSPOL” (od nazwy dwu 
instytucji, którym zawdz;ę- 
czał swe narodziny) i no raz 
pierwszy, w towarzystwie licz 
nie zebranych rybaków, kon­
struktorów i projektodawców 
wjechał na olsztyńskie jezio­
ra, przystępując do swego inau 
guracyjneco połowu. Komplet 
IRSPÓL” składa sie z dwu 

kombajnów; wybijają one 
otwory w lodzie, ciągną pod 
lodem sieci i wreszcie wycią­
gają je z rybami na lód. Przy 
takim jednym zaciagu praco­
wało dawniej 12 ludzi i 2 ko­
nie przez 4 godz;ny. Obecnie 
6 ludzi obsługuje maszyny 

zakłady w Wielkopolsce, w 
których kierownictwa odwołu­
ją się do załóg o pomoc przy 
rewizji inwestycji lat następ­
nych. A na koncie, zamiast 
planowanych 15 mld — jest za 
ledwie 5.
' Po wielkiej akcji przygoto­
wawczej do Kongresu Techni­
ki, odczuwa się także spadek 
zainteresowania postępem tech 
nicznym i racjonalizacją mi­
mo, iż „10-miliardowe” konto 
jest jeszcze niemal dziewiczo 
czyste. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w dziedzinie u- 
masowiania ruchu oszczędno­
ści stali.

Weźmy racjonalizatorstwo: 
W roku 1960 zgłoszono w kraju 
82.231 wniosków racjonaliza­
torskich, które przyniosły go­
spodarce narodowej 1.355 min 
złotych oszczędności. Aby wy­
gospodarować 10 mld — racjo 
nalizatorstwo musi dawać śre 
dnio rocznie 2 mld złotych.

przez 2 godziny. W okresie let 
nim „IRSPOL” nie stoi bez­
czynnie: po zdemontowaniu 
agregatu do wiercenia lodu 
kombajn zamienia się w ciąg­
nik i służy do licznych prac 
transportowych.
Anoda — ryba — katoda

e własnych warsztatach, 
’’ systemem na poły cha­

łupniczym Politechnika wy­
produkowała na razie 4 kom­
plety agregatów. Obecnie pro­
jektodawcy jak i rybacy — 
których opinie O „IRSPOL-u 
są jak najlepsze — czekają na 
efekty masowej produkcji. 
Warto dodać, iż tego typu roz 
wiązanie mechanizacji poło­
wów nie jest dotąd znane w 
żadnym kraju; niedawno pod­
jęto w ZSRR próby połowów 
przy pomocy prototypu-kom- 
bajnu cięższego jednak znacz­
nie i większego niż nasz. Dla­
tego też radzieccy naukowcy, 
obecni na zjeździe naukowym 
zorganizowanym w Olsztynie 
z okazji 10-lecia IRS-u, inte­
resowali się żywo naszym pro 
jektem, oceniając iż jest on 
znacznie prostszy do produk­
cji i obsługi.

Po dokonaniu tego pierwsze 
go kroku zespół podjął nastę­
pne próby zmechanizowania 
prac rybackich. Ich efektem 
będą prototypy przenośnych

Hampif. do 
telewizorów
Zakłady Lamp Os­
cyloskopowych w 
Iwicznej k/W ar sza 
wy nastawione są 
głównie na pro­

dukcję lamp kine­
skopowych do te­
lewizorów. W tym 
roku rozpoczną 
one seryjną pro­
dukcję 21-calo- 
wych i ostatni 
„krzyk mody” w 
dziedzinie lam pi
telewizyjnych — 
23-calową lampę 
z tzw. ostrym ką­
tem. Na zdjęciu: 
Fragment jednej 
z hal produkcyj­

nych
CAF — fot. Ostrowski 

Jak widać, droga do celu dale 
ka i — dodajmy — trudna, ja 
ko że w miarę doskonalenia 
organizacyjnego i techniczne­
go gospodarki, chcąc racjona­
lizować, trzeba będzie więcej 
wiedzieć i umieć.
Pomoc i oczekiwanie

W tej sytuacji decydujące 
znaczenie będzie miał — 

prócz wzrostu kwalifikacji za 
wodowych załóg — klimat jaki 
kierownictwa potrafią wytwo 
rzyć wokół racjonalizatorów. 
Jeśli każdy pracownik będzie 
miał pewność, że jego kierow­
nictwo czeka na najdrobniej­
szy nawet pomysł usprawnia­
jący produkcję, że przyjmie 
go z otwartymi ramionami, po 
może w technicznym opraco­
waniu pomysłu i — gdy okaże 
się słuszny — szybko wykorzy 
sta go w produkcji — racjona 
lizatorstwo będzie rosło jak 
na drożdżach.

Niestety, o stworzeniu takie 
go klimatu w skali masowej 
na razie można tylko marzyć. 
Zwłaszcza że gdy po IV Ple­
num KC PZPR zwiększył się 
napływ wniosków racjonaliza 
torskich, natychmiast utworzy 
ły się „korki” w ich realiza­
cji. Jeśli w grudniu 1959 było 
w skali krajowej 19 tys. zale­
głych wniosków czekających 
na rozpatrzenie, to w grudniu 
1960 r. było już takich wnio- 

agregatów do połowów elek­
trycznych. Połowy takie stoso 
wane są dziś na całym świę­
cie. Dodajmy, iż — wbrew 
obawom niektórych — nie za­
grażają one bynajmniej naryb 
kowi. Elektryczne połowy roz 
poczną się w Olsztyńskiem na 
wiosnę.

Dalsze projekty, nad któ­
rymi pracuje się obecnie, do­
tyczą letnich połowów ciągnio 
nych; urządzenia potrzebne do 
nich będą gotowe w 1962 roku

Czeka na braciszka
T jeszcze jedna zmechanizo 
A wana innowacja: wokół 

miejsc, grożących niebezpie­
czeństwem rybom, płynącym 
na okres tarła w stronę morza 
(np. turbiny i zapory ńa rze­
kach) przeciągnięte będą tzw. 
bariery elektryczne, pełniące 
funkcje podwodnych „dyrygen 
tów ruchu” na rybich szla­
kach.

Członkowie zespołu koncep 
cyjnego Politechniki IRS-u 
przewidują, iż do 1965 roku 
zmechanizuje się 75 proc, 
prac rybackich, wykonywanych 
dotąd ręcznie. Wszystkie te 
projekty są w Zasadzie bar­
dzo proste i łatwe do zrobie­
nia. Brak ich tłumaczy się je­
dynie słabym dotychczas zain­
teresowaniem problemami ry­
bactwa. Prawdopodobnie Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa, któ­
ry głównie swe sumy przezna 
cza na mechanizację zainte­
resuje się obecnie również 
.,IRSPOL-em” i innymi jego 
— nie narodzonymi jeszcze, 
lecz oczekiwanymi — braćmi.

WANDA CHILA 

sków 22 tysiące. A za każdym 
wnioskiem stoi przecież czło­
wiek, który samorzutnie chce 
coś poprawić, usprawnić, 
wnieść parę swoich złotówek 
na to 10-miliardowe konto. 22 
tysiące ludzii wydeptuje więc 
korytarze w administracji, de 
nerwuje siebie i innych. Czy 
nasi działacze gospodarczy nie 
zdają sobie sprawy z tego, iż 
stan taki staje się antypropa- 
gandą racjonalizatorstwa? Że 
wreszcie źle świadczy o nich 
samych?

Wymowna przesyca

Jakiś nieznany czytelnik, do 
myślam się że racjonaliza­

tor, przesłał mi 10 numer „Źy 
cia Gospodarczego” z zakreślo 
nym na czerwono fragmentem 
artykułu:

»>••• Od dawna wiadomo, że wy. 
nalazczość i racjonalizacja jest nie 
mai synonimem rozkwitu przemy 
słowego i to nawet w krajach ka 
pitalistycznych... W jednej z an­
gielskich fabryk, w której praco­
wało 1.440 pracowników zgłoszono 
w 1958 roku 2.317 projektów racjo 
naliza torskich.

Anglicy doszli do wniosku, że 
wytwórczość, która pragnie roz­
wijać się i zwalczać z powodze­
niem konkurencję, powinna zor­
ganizować ruch racjonalizatorski 
i wprowadzać do produkcji najdro 
bniejsze nawet usprawnienie zgła 
szane przez pracowników. Jest go­
dne uwagi, że każdy pracownik w 
tej fabryce składający projekt ra 
cjonalizatorski, otrzymuje np. wie 
czne pióro niezależnie od tego czy 
projekt został przyjęty czy nie. 
jednocześnie podwojono nagrody 
za przyjęte do eksploatacji projek 
ty...”

Przyznam się, że trochę 
wstyd mi kończyć tych kilka 
uwag takim właśnie akordem. 
Lecz faktem jest: wielu na­
szych kierowników nie zrozu 
miało jeszcze tej oczywistej 
nawet dla kapitalistów praw­
dy o wadze ruchu racjonaliza­
torskiego. U nas, wnioskodaw 
cy któremu pomysł „nie wy­
szedł” nawet nie uściśnie się 
ręki i nie podziękuje za to, że 
myślał o usprawnieniu pro­
dukcji!

A przecież ta — mniej niż 
wieczne pióro kosztująca — 
rzecz, także składa się na po­
jęcie klimatu.

PIOTR CHOJNACKI

Komunikat MON J
Ministerstwo Obrony Narodowej 

ogłasza werbunek kandydatów do 
Podoficerskiej Szkoły Zawodowej 
w Elblągu.

O przyjęcie do szkoły mogą się 
ubiegać kandydaci, którzy po 
siadają: obywatelstwo polskie, do­
bry stan zdrowia, potwierdzony 
przez Wojskową Komisję Lekar­
ską, odpowiednie kwalifikacje mo- 
ralne, .wykształcenie w zakresie 9 
klas szkoły ogólnokształcącej 
(równorzędne), w wyjątkowych 
wypadkach — 7 klas szkoły pod­
stawowej, mają 16—19 lat (rocznik 
1943, 1944, 1945) i zdadzą egzamin 
konkursowy z języka polskiego 1 
matematyki (pisemny i ustny)-

Podania — ankiety o przyjęcie 
do podoficerskiej szkoły zawodo­
wej oraz o powołanie po jej ukoń 
czeniu do wojskowej służby zawo­
dowej w charakterze podoficera 
zawodowego, kandydaci składają 
do komendanta szkoły za pośred­
nictwem właściwego wojskowego 
komendanta rejonowego.

Do podania — ankiety kandy­
daci obowiązani są dołączyć: 
własnoręcznie napisany życiorys, 
wyciąg z aktu urodzenia, świa­
dectwo szkolne, zaświadczenie le­
karskie o bratku przeciwskazań 
do służby wojskowej, opinie °T" 
ganizacji społecznej lub politycz­
nej, jeżeli kandydat do niej na­
leży, albo zakładu naukowego 
lub zakładu pracy — jeżeli kan­
dydat jest uczniem lub pracow­
nikiem, wyrażoną na piśmie zgo­
dę rodziców (opiekunów) na wstą­
pienie do szkoły (jeśli kandydat 
nie ukończył 18 roku życia).

Czas trwania nauki wynosi trz? 
Lata. Koszty szkolenia, zakwate­
rowania, wyżywienia i umundu­
rowania pokrywa wojsko. Pro­
gram nauki przewłiduje oprócz 
szkolenia wojskowego, szkolenie 
ogólnokształcące w zakresie 2 
klas stzkoły średniej. Kandydaci, 
posiadający wykształcenie 9 klas> 
będą mogli ukończyć szkołę śred­
nią i uzyskać świadectwo dojrza­
łości.

Szczegółowych informacji udzie­
lają wojskowe komendy rejono­
we. Podania należy składać do 
15 czerwca br.. Rok szkolny roz­
poczyna się 1 października (PAP)
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika masarni zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
•w Sicinach, pow. Góra, woj. Wrocław. Wa­
runki płacy i bytowe do omówienia na miejscu

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia po 
godz. 16, Gwardii Ludo-
wej 5 m. 10. ?5734g
Ucznia w zawodzie ślu­
sarsko - tokarskim przyj­
mę. Poznań, Żeromskiego

z Zarządem GS Siciny. K2384 3. 25769g

t OGŁOSZENIA DROBNE
Sadzonki truskawek mro- Zamienię pokój z kuch- 
zoodpofnych sprzedam.
Rateje, krzywoustego 29

Garaż do wynajęcia na 
dwa samochody przy Je 
życkiej 24. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25755g.

Ładne mieszkanie, niedrogie i dobre wyżywie­
nie, wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w budownictwie zapewni Dyrekcja Państwo­
wego Uzdrowiska Połczyn-Zdrój, woj. Koszalin, 
inżynierowi instalacji sanitarnych lub budow­
nictwa (ze znajomością instal.-sanit.)angażując 
go na stanowisko kierownika Brygady Remon­
towej. Wymagany 3-letni staż. Szczegółowe 
oferty z podaniem ewent. liczby członków 
rodziny kierować pod adresem Dyrekcji Uzdro-

Starannej pracowniczki 
do montażu drobnych ele 
mentów (praca siedząca) 
poszukuje warsztat rze­
mieślniczy. Praca do obję 
cia natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25783g.

m. la. 25672g
Samochód DKW Meister- 
klasse F-8, stan bardzo 
dobry, sprzedam telefon

nią na dwa pokoje z kuch 
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25669g.

Mieszkanie wyłączone lub 
udział w spółdzielni od­
kupię. Oferty Biuro Ogło

637-63. 25677g

wiska.

Tragarze żelazne budow­
lane, płatki posadzkowe, 
ścienna glazura, irzcina 
sufitowa, blachę na ryn­
ny poleca Składnica Ma­
teriałów Budowlanych, 
Poznań, Łukaszewicza 3. 

25687g

Pana na poważnym stano­
wisku przyjmę na pokój, 
Górczyn, Rawicka W.

25671g

szeń, Świerczewskiego 
dia 25786g.

3

K2400
Ślusarzy, tokarzy, szlifierzy, nastawiaczy, pra­
cowników fizycznych (mężczyzn i kobiet) do 
produkcji i transportu wewnętrznego przyj- 
mą: Zjednoczone Zakłady Rowerowe W’ Po­
znaniu, ulica Serbska. Dojazd do pracy i domu

Profesor liceum udziela 
korepetycji z matematy­
ki, .fizyki i rosyjskiego,
telefon 664-52. 256'i8g

Samochód Fiat 1100 na 
chodzie sprzedam. Mię­
dzychód, telefon 301.

25694g
Sprzedam motocykl WSK 
5.500 km, 6.000 zł. Poznań,
telefon 519-50. 25697g

autobusem zakładowym, K2422
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych zatrudni dwóch inżynierów specjalistów 
branży sanitarnej na stanowiska st inspekto­
rów w dziale technicznym, st. ekonomistę za­
opatrzenia i magazyniera ze znajomością ma­
teriałów sanitarnych oraz ekonomistę do spraw 
organizacji. Wymagania kwalifikacyjne i wy­
nagrodzenie według UZP w budownictwie. 
Oferty składać: Poznań, ulica Ogrodowa 12.

Powtórki korepetycji u- 
dzielam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25747g.

Kupię saksofon alt uży­
wany nowocześniejszy. 
Wiadomości: Zacharzyn
52, pow. Chodzież. 6480p

Sprzedam tanio kury 
roczne. Poznań, Wyspiań­
skiego 19 m. 16. 25701g

pokój 103. K2439
Głównego mechanika z wykształceniem techn. 
wyższym bądź średnim, dobrego organizatora 
oraz technika produkcji przyjmie Spółdzielnia 
Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu, ulica
Przemysłowa 35. K2442

Kupię okazyjnie w do­
brym stanie samochód 
„Wartburg”, „Skoda-Oc- 
tavia”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25696g.
Kupię garaż blaszany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
257C0g.

Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią wyłączo­
ne lub odkupię przydział 
ze spółdzielni mieszkanio 
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25679g.
Mieszkanie l‘/i pokoju z 
kuchnią, poddasze, I pię­
tro za zwrotem kosztów 
remontu odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25763g.

Sprzedam samochód oso- 
bewy „Pobieda”, stan do­
bry. Luboń k. Poznania, | 
ul. Kosińskiego 7. Oglą- l 
dać od godz. 16. - 25704g I

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfort, centrum, 
samodzielne na pokój z 
kuchnią względnie duży 
pokój z przynależnościa- 
mi samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25688g.

Skoda - Spartak przebieg 
25.000 km, stan idealny, 
sprzedam. Telefon 17-08.

25706g
Sprzedam motocykl mar­
ki „Pannonia”, Poznań, 
C zechosłowacka 75 m. 1. 

25712g

2 pokoje, kuchnia, (łazien 
ka wspólna), zamienię na 
2—5-pokojowe najchętniej 
nowe budownictwo także 
spółdzielcze. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25693g.

Rcsztówka 32 ha na 2 ro­
dziny 250.000 zł, gospodar­
stwo 15 ha — 180.00C zł, 
gospodarstwo 12 ha — 
140.000 zł, gospodarstwo 8 
ha — 100.000 zł, gospodar­
stwo 5 ha — 75.000 zł sprz.e 
da spiesznie Adamski, 
Chodzież, Rataje. 25702g
Parcelę 50 ha ziemi pszen 
nej, drenowanej, sprze­
dam z budynkami miesz 
kalnymi i gospodarczymi 
craz bez budynków. Zgło 
szenia na miejscu. Sta­
nisław Gawroński, Woj­
ciechowo, pow. Jarocin, 
woj. poznańskie, stacja 
Wojciechowo. 6499p
Dom dwupiętrowy z ofi-

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz do Działu Inwesty­
cji inżyniera-elektryka z praktyką, inżyniera 
instalacji sanitarnych. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego dla przemysłu metalowe­
go. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej, przy ul. Dzier-

Kupię samochód „Wołga”. 
Podać cenę, stan technicz 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25707g.

Sprzedam maszynę szpil- 
kćwkę „Frobana” nowo­
czesną na prąd. Fabiań- 
czyk, Kościan, Grodziska 
14, telefon 340 . 25718g

Przyjmę na pokój rze­
mieślników. Poznań-Gór- 
czyn, Rawicka 57. 25693g

żyńskiego 223/229, pokój 103. K2444
Kierowców na ciągniki rolnicze i samochody 
z uprawn. kat. I, II, III oraz brukarzy przyj­
mie Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych w Poznaniu, ulica Północna 14. Płace wg 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłosze­
nia w Referacie Spraw Osobowych, pokój 22.

K2447

Szczeniaka rosyjskiego 
„barżoja” kupię. Olszo­
wy, Poznań, Grottgera 3 
m. 1. 25715g
Nowe opony 600 X 16 ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 25726g.

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, lustro, żyrandol, o- 
brazy, stół kuchenny, 
krzesło, stolik do radia. 
Gwardii Ludowej 32 m. 3, 
dzwonek środkowy, godz.

Kupię pokoik wyłączony. 
Poddasze lub suterena 
niewykluczona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25768g.
1.000 ofert zamiany mie­
szkań poleca Biuro — 
Gwardii Ludowej 18 (po
południu). 25709g

17—19. 25723g
Tokarnię sprzedam. Jó­
zef Stróżyk, Dopiewo, 
telefon 32. ?5731g

Samochód Skoda 1101
względnie 1200 do remon-
tu kupię. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25738g.

Wózek 
dobry 
bardzo 
marek, 
m. 10.

dziecięcy głęboki, 
sprzedam. Cena 
przystępna. Kacz- 
Dzierżyńskiego 87 

25733g

Zamienię pokój z kuch­
nią, duże, samodzielne, 
słoneczne, Poznań, na po­
dobne lub większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25719g.

Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. 
Poznańska 25 przyjmą zastępcę głównego księ­
gowego. Wymagane wyższe lub średnie wy­
kształcenie ekonomiczne i dłuższa praktyka na 
samodzielnych stanowiskach w pionie finan­
sowo - księgowym oraz dokładna znajomość 
zasad planowania finansowego, finansowania 
i kredytowania przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Osobowe
Fabryki. K2443

Kobietę samotną do prac 
w gospodarstwie rolnym 
zaraz zatrudnię. 'Wacław 
Mencel, Wilkowice, pow.

Przyjmę zaraz ucznia w 
zawodzie murarskim naj­
chętniej z prowincji. Zgło 
szenia: Matecki Stefan, 
Czechosłowacką 32. 25729g

Leszno. 6295p

romoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Zgłoszenia: Al. Wiel­
kopolska 14, godz. 16—18.

25818g
Pomoc domowa z gotowa­
niem, noclegiem potrzeb­
na. Kraszewskiego 7 m. 6. 

25658g

Opiekunka do 3-letniego 
chłopca potrzebna do do­
mu inżyniera. Zgłoszenia: 
Poznań, Engla 14 m. 5, po

Dochodząca pomoc domo- 
Wa młoda potrzebna. Po­
znań, Lampego 4 m. 3.

25822g

godz. 16. 25705g
Stolarz, potrzebny. Stolar 
nia, Poznań, ulica Gar-

Dochodząca do prac do-
bary 32. 25684g

mowych potrzebna
Wielkopolska 40 
'Juchniewicz.

m.
Al.

6,
25756g

Młoda zręczna kobieta do 
pomocy w pracowni rze­
mieślniczej 1 częściowo 
gospodarstwie domowym 
potrzebna. Możliwość za­
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25846g.

Ucznia w zawodzie tokar­
sko - ślusarskim — ukoń­
czone 16 lat, przyjmę „Ar 
met”, ul. Kościelna 36.

25727g
Samodzielnej pomocy do­
mowej z świadectwami 
na stałe do trzech doro­
słych osób poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25740g.

W dniu 5 kwietnia 1961 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik i niezapomniany kolega

Augustyn Kowalewicz
W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca 

i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU ODZIEŻĄ W POZNANIU
_________________ ______ ____ K2448

Kupię maszynę kościar- 
kę (do norek). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25765g.

Sprzedam suszarnię nową 
dwuagregatową typu Si- 
mens do owoców i grzy­
bów (100 kg/godz.). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 25736g,

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, w Krotoszynie, 
kawalerkę w Poznaniu 
zamienię na 2 lub 3 po­
koje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dła 25724g.

Sprzedam cegłę z rozbiór­
ki, dostawa wagonowa, 
75.000 szt. na maja 61 r. 7C0 
zł za tysiąc sztuk. Oferty 
Biubo Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25S95g.
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz” 1955 rocznik. Po 
znań, Starołęcka 235. O- 
glądać: niedziela, 9 kwiet
nia br. 25710g
Sadzonki winorośli wy­
syła pocztą Plantacja Wi­
norośli, Fr. Swierkowski, 
Kiełczynek, poczta Książ,
powiat Śrem. 6479p
Sprzedam samochód cię2- 
żarowy 0,75 t. rnarka Chev
rolet C-15,
Kornel Lisiecki, 
Rrścińska 1.

stan dobry,
Skoki, 

6503p
Spiesznie sprzedam ciąg­
nik Zetor, niski, na cho­
dzie. Wesołowski, Ada­
mów, poczta Golina, pow. 
Konin, stacja kol. Spłą-
wie. 6500p
Lcworamienną maszynę 
cholewkarkę sprzedam.
Fodolska 13 (Sołacz).

25582g
Telewizor „Turkus” sprze 
dam z powodu wyjazdu. 
Poznań, Skryta 13 m. 3.

25662g
Sprzedam barak nadający 
się na kurnik. Mosina, 
Targowa 3. 25681g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą, stan bardzo dobry, 
Kasprzaka 48, parter, 

25737g
Sprzedam krowę 14 dni po 
wycieleniu. Nowak. Po­
znań, Kopanina 63. 25741g

Samodzielne pokój, kuch­
nia. korytarz, łazienka, 
I piętro zamienię na więk 
sze, samodzielne. Oferty 
Łiiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25732g.
Pokój z kuchnią, łazienka,

Okazyjnie sprzedam 2 a- 
paraty fotograficzne oraz 
wózek ceratowy głęboki. 
POznań, Jeżycka 21 rh. 4. 

25744g
Motorówkę z silnikiem 
125 lub bez sprzedam. Mo
stówa 5 ni. 3. 25745g
Sprzedam bibliotekę, biur 
ko (ciemny orzech), west- 
falkę na węgiel i gaz. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
25748g.

Ogłoszeń,
3 dla

Meble wszelkiego rodza­
ju korzystnie poleca Ja­
niak, Poznań, ul. Za
Bramką 4, przy placu Ber
nardyńskim. 25754g
Sprzedam barak 20 m3 w 
płytach i 6 klatek po nor­
kach jak nowe. Poznań, 
Dąbrowskiego 140. 25757g

Pokój 18 m3 wejście z 
z klatki schodowej, I pię­
tro, zamienię na pokój z 
kuchnią do II piętra. Wa­
runki bardzo korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25670g.

Dnia 6 kwietnia 1961 r. zmarł w Panu, prze­
żywszy lat 72, śp.

Władysław Taczanowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA 
25870g

rnn

o., ogródek zamienię
na 3 pokoje z kuchnią.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
25743g.

Dnia 5 kwietnia 1961 r. zmarł nieodżałowany Kolega, zasłużony i wielo­
letni współpracownik zespołu orkiestrowego

Przetargi — Komunakały
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’* 
w Zaniemyślu, powiat Środa, ogłasza przetarg 
na sprzedaż jednej młocarni szerokomłotnej 
M. C. 10. Termin sprzedaży ustalamy w dniu 
20 kwietnia 1961 r„ o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze G. S. w Zaniemyślu. Cena 
wywoławcza 30.000 zł. W przetargu udział mo­
gą brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i osoby prywatne. Maszynę obejrzeć można 
w dniu przetargu od godz. 8. K2433

Komunikat
Okręgowe zebrania członków Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Poznaniu, celem wy­
boru przedstawicieli na Walne Zgromadzenie 

odbędą się w następujących dniach:
18 kwietnia 1961 r., o godz. 17 dla Rejonn 

Adm. PSM nr II obejmującego bloki mieszkal­
ne PSM i zamieszkałych przez członków PSM
przy ulicy Śniadeckich, Matejki, Skrytej -i Gło­
gowskiej. Zebranie dla tych członków PSM > 

Liceum Ogólnoksztąłcą-odbędzie się w auli II
cego

20
cyną: 4 mieszkania, sklep, i no'Y 
centrum Leszna Wlkp. —
sprzeda właściciel. Ofer­
ty pisemne: ,,R-2806” 
PAR, Warszawa, Poznań­
ska 38. K2440

cych

ul. Matejki 8.
kwietnia 1961 r., 
Admin. PSM nr

o godzinie 17 dla Rejo- 
nr IV-V-VI obejmują*

bloki mieszkalne PSM i zamieszkałych

Sprzedam parcelę 1200 m: 
opłotowaną, zatwiei dzo- 
nym planem budowy dom 
ku jednorodzinnego, ulica 
Grunwaldzka. Informa-
cje: 
m.

Czechosłowacka 77
3 (Dębiec). ;5656g

Ziemię, również parcele 
budowlane przy Kościanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25659g.
Dom jedno-, dwurodzin­
ny wyłączony, mieszkanie 
wolne, budynki gospodar­
cze, ogród w Poznaniu, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25667g.
Sprzedam pół domku bliż 
niaczego niewykończone­
go (4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka), blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25675g.
Kupię dom z wolnym 3- 
pokojowym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25692g.
Sprzedam parcelę 5.000 
m2. połowa ogrodzona i 
zadrzewiona w Dopiewie 
k. Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25711g.

Szczecin! Mieszkanie 1 po­
kój 30 m> i kuchnia, śród­
mieście zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25750g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią. Warun-
ki do omówienia 
ul. Bzowa 11.
Mieszkanie frontowe 46 
m3, Rynek Jeżycki, dru­
gie piętro, wspólna kuch­
nia, łazienka, osobne licz 
ntki na prąd, gaz, zamie­
nię na większe samedziel 
ne lub wspólne, warunki

przez członków PSM przy ul. ul. Przybyszew­
skiego, Opalenickicj, Chociszewskiego, Rutkow­
skiego, Palacza, Krauthofera, Ściegiennego,. 
Racławickiej, Kossaka, Ułańskiej, Grottgera 
i Chełmońskiego. Zebranie dla tych członków 
odbędzie się w auli II Liceum Ogólnokształ­
cącego przy ulicy Matejki nr 8.

21 kwietnia 1961 r„ o godzinie 17 dla Rejo­
nów Admin. PSM nr nr I i VIII obejmujących 
bloki mieszkalne PSM i zamieszkałych przez 
członków PSM przy ul. ul. Roosevelta, Zaci* 
sze, Poznańskiej, Jeżyckiej, Kochanowskiego, 
Szamotulskiej, Szpitalnej i Winograd. Zebra­
nie dla tych członków odbędzie się w Klubie 
PSM, przy ul. Skrytej nr 1.

25 kwietnia 1961 r., o godzinie 17 dla Rejo­
nów PSM nr nr III-VII-IX obejmujących 
bloki mieszkalne PSM i zamieszkałych przez 
członków PSM przy ul. ul. Czesława, Prze-

Kupię parcelę w Janiko­
wie od właściciela. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 257l6g.
Sptzedam < parcelę przy 
ulicy Obornickiej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń-
Świerczewskiego 

25720g.___________
Przedmieście 1

3 dla

Poznania!
Korzystnie sprzedam lub 
wydzierżawię działki rol­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25721g.

• ! Kuplę willę może być w
-5/.i2g j Sfanie surowym. Mieszka-

-- nie 3—4-pokojowe spół-

do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25759g.
Mosina — 3-pokojowe ku 
chnia, łazienka zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
257G3g.
Lokalu o pow. ca 20 m’ 
na ciche, czyste rzemio­
sło w dzielnicy Grunwald 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25784g.

mysłowej, Zupańskiego,' Gwardii Ludowej,
Czajczej, Powstańczej, Jerzego, Jaśminowej, 
Opolskiej, Bielskiej, Akacjowej, Jabłonkow­
skiej, Modrzewiowej, Dzierżyńskiego, Hutni­
czej i Wspólnej, Siennej. Zebranie dla tych 
członków odbędzie się w auli V Liceum Ogólno­
kształcącego przy ulicy Przemysłowej nr 46.

27 kwietnia 1961 r., o godzinie 17 zwołuje się 
zebranie w auli II Liceum Ogólnokształcącego 
przy ulicy Matejki nr 8 dla wszystkich człon­
ków PSM, którzy nie mieszkają w budynkach 
PSM a wyczekują na przydział mieszkań. 
Udział w powyższych zebraniach upoważnia 
tylko członków PSM osobiście, którzy winni 
okazać się legitymaccją członkowską.

Zarząd
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

K341T:
Kupię domek do 150 tys. 
zł lub wyłączone mieszka­
nie z wygodami. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25761g.

Kto udzieli pożyczki 4.500 
zł na okres 2 miesięcy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25730g.

Sprzedam dom jednoro-

dzielcze lub wydzielone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Sprzedam parcelę 1500 m3 
Antoninek ul. Radz.woja 
oraz maszynę okrętkę, w 
dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25“49g.
Sprzedam parcele budow­
lane od 1900 m3. Poznań- 
Dębiec, ul. Przełęcz 15.
____ ________________ 2576'Jg
W Szczepankowie sprze­
dam dom 5-izbowy, wyłą­
czony, piwnice, strych, 
centralne, morga ogrodu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25758g.

Maria Gruszka
zmarła w dniu 6 kwietnia 1961 r., przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążony
SYN Z RODZINA

Dnia 4 kwietnia 1961 r. zmarł nagle, nasz ser­
deczny kolega obozowy

Włodzimierz Pietrzycki Czes5aw
n >»lr u ftoinivnilrAw a Whlnr.t

Gusen,
ARTYSTA - MUZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o godzinie 11 z 
tarnej na Junikowie.

kaplicy emen-

członek Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację,

RADA ZAKŁADOWA PRZY PAŃSTWOWEJ OPERZE W 
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ OPERY IM. ST. MONIUSZKI

POZNANIU
W POZNANIU

K2434

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

GRONO KOLEGÓW Z OBOZU W GUSEN
25831g

dzinny 
tralne 
kupnie 
Osiedle 
ska 19.

5-pokojowy, cen- 
ogrzewanie. po 

wolny. Poznań- 
Plewiska, Poznań 

25779g

Odstąpię dobrze zapro­
wadzoną wytwórnię wód 
gazowych i syfonow w 
I-uznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25735g.

Pożyczki 20.000 złotych 
pod zastaw nieruchomo­
ści na rok poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25764g,

Dr Stasch, specjalistka w 
chorobach serca przyjmu­
je: Poznań, Podkomorska 
12, tramwaj 3, 6, 13, 18 
Pogodno, od godziny 17 
(prócz środy i soboty), te-
lefon 641-01. 23799g

Zgu

Nauczycielka lat 46. po­
zna kulturalnego panŁ. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty Biuro Ogio- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6502p.

3 kwietnia zgubiono zega­
rek Era, zwrot: Szama­
rzewskiego 58 m. 17.

25855g

Niemowlę przyjmę ra wła 
sne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25680g.

Samotny lat 30, pozna pa­
nią rozwiedzioną posiada­
jącą mieszkanie w Pozna­
nia lub okolicy. Oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6501p.

Inżynier lat 33, kawaler 
pozna inteligentną, przy­
stojną panią. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25629g.

ae Farbowanie, odświeżanie 
butów zamszowych skó­
rzanych torebek, teczek, 
płaszczy. 27 Grudnia 5.

25682g

Dnia 5 kwietnia 1961 r. zmarła

Irena Duda>
W Zmarłej tracimy długoletnią, wzorową pra- 

cowniczkę i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

Rada Robotnicza Dyrekcja Rada Zakładowa 
Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW METALOWYCH 
W POZNANIU

K2450

Kawaler lat 30, rzemieśl­
nik, bez nałogow, z mie­
szkaniem pozna pannę po­
ważną, gospodarną naj­
chętniej krawcową, do lat 
28. Zdjęcie mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25t60g.

Kawaler po 40, rzemieśl­
nik, dobrze sytuowany, 
własny dom ^apozna pa­
nią do lat 36, również z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 256B6g.

Kawaler wzrostu 1,8(' lat 
27, zapozna pannę z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Zwrot zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25766g.
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Kwiecień

7
piątek

Imieniny
Rufina, 
Donata

Słońce: 
wsch.: 5.14 
zach.: 18.37

Jutro jednej dzielnicy
Z programu wyborczego Grunwald

Teatrg
OPERA — nieczynna
FOLSKI — g. 17 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 20)
NOWY g. 19.15 .Apelacja

Villona” (kończy się ok. g. 21.20) 
OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj 

ne szczęście” (kończy się ok. g.
22)

MARCINEK — g. 11 ,Pieśń o
lisie” (kończy się ok. g. 13) 

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” —
(kończy się ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Mąż swojej żony” (poi. 
12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Po­
żegnanie z bronią” (USA, 18 1.), 
g. 14 — „Zyjąca pustynia”

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9
1.), g. 15, 17.30, 20 — 
szyfru” (rum. 16 1.) 

DOM KULTURY MO

.Tajemnica

17.30, 20 — „Reszta jest 
niem” (NRF, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
„Diabelski wynalazek”

g- 15, 
milcze-

15.30 — 
(CSRS,

*10 1.), g. 18, 20.15 — „Maria Can- 
delaria” (meks., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Pary­
ski włóczęga” (franc. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Nie
wysłany list’ 

MINIATURKA
(radz. 16 1.)

20.15
g. 15.45, 18,

.Strzał na bagnach”
(fiński 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— Zycie przeszło obok” — (radź. 
14 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Walet 
pikowy” (poi. 16 1.)

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.) 

PIAST — g. 17, 19, — „Słońce świe 
ci dla wszystkich” (radź. 14 1.)

RIALTO — g. 9, 11.15, 13.30 
„Księga dżungli” (ang. 9 1.), g-
16, 19.30 — „Krzyżacy” (poi. 12 1.)

SCALA — g. 16, 18 — „Bambi” 
(USA 7 1.), g. 20 „Zadzwońcie do
mojej żony” (poi. 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20 ,Ro-
semarie wśród milionerów” (NRF
18 1.)

WARTA — g. 10 „Błękitny
krzyż”, g. 12.30, 15, 17.20, 20
„Kołysanka” (radź., 16 1.) 

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ g. 17,

„Sierioża” (radź. 12 1.) 
ZNICZ (ZABIKOWO) — 

„Ewakuować miasto” 
FOTOPLASTIKON — g.

„Indonezja”

19.15

g. 20

10—20

Radio

14.35
PROGRAM II (POZNAN)

„Powroty” audycja
poet. J. Popowskiej; 15.05 — Pie­
śni komp. radź, śpiewa J. Sergiusz 
Adamczewski; 15.30 — Dla dzieci 
ode. 18 powieści J. Jurgielewicz; 
16,10 — Piosenki o wiośnie; 16.25 — 
Aud. pt. „Nasi kandydaci”; 16.45 
— „Przygody jednego powrotu”; 
17.20 — Muzyka baletowa; 17.50 — 
Kronika sportowa; 18 — Groteski 
muzyczne; 18.10 — Dla młodzieży; 
18.25 — Muzyka i Akt.; 18.45 — Au 
dycja z cyklu: „Szukamy 15 mi­
liardów złotych”; 19.05 — Melodie 
tan.; 19.15 — Audycja akt. K. Łą 
cznego; 19.30 — Odtworzenie kon­
certu symfonicznego z Sali Filhar 
monii Krakowskiej; 20.10 — „Opo 
wiadanie najkrótsze”; 20.30 — d. c. 
koncertu; 21.42 Sport; 21.45 — Me­
lodie taneczne; 22.05 — Teatr P. 
Radia — Zespół Antena — „Wy-
brałem wolność” słuchowisko
J. Abramowa i A. K. Wróblewskie 
go; 23.07 — Encyklopedia jazzu; 
23.37 — Melodie na dobranoc.

Telewizja
POZNAS

17 — Film fab. prod. USA — 
„Śpiewający Muszkieterowie” — 
(lok.); 18.30 — „Dokumenty mówią 
prawdę” — (W-wa); 19 — Wszech­
nica TV — „Zmysły, zmysły...” — 
(Cł II) (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny (W-wa); 20 — „E-
cho tygodnia” (lok.); 20.15 — Film
krótkometrażowy; 20.30 Teatr
TV — „Podróż don Kichota” — 
(Poznań).

KATOWICE
18.15 — Program filmowy; 20 — 

„Aktualności” — magazyn infor­
macyjny.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Jerzy
Katlewicz, solista Fryderyk
Portnoj (Izrael) — fortepian.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17, 
tel. 540-04.
Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4 — ul. Głogowska 47, apteka 
pod Gwiazdą nr 7 im. St. Bier­
nackiego — ul. Kraszewskiego 
12, Apteka Poznańska nr 9 im. 
K. Marcinkowskiego — Al. Mar­
cinkowskiego 11, Apteka Dębiec- 
ka nr 19 — ul. Dzierżyńskiego 
349, Apteka Sołacka nr 22 — ul. 
Mazowiecka 12, Apteka na Głów­
nej nr 23 — ul. Główna 53.

JDou względem obszaru Grunwald zajmuje trzecie miej­
sce wśród pięciu dzielnic Poznania. Zaludnienie wy­

nosi tu jednak ponad 120 tys. osób.

Z faktu zajmowania pierw­
szego miejsca pod względem 
zaludnienia wypływają szcze­
gólne zadania dla gospodarzy 
dzielnicy — tutejszej rady na­
rodowej i jej Prezydium. W 
poprzedniej kadencji DRN za­
notowano olbrzymi postęp w 
szeregu dziedzinach. Postęp 
ten był wynikiem zarówno 
przekazywania na dzielnice 
coraz większych uprawnień, 
jak i z stałego wzrostu budże­
tu dzielnicowej rady.

Nakreślony już plan rozwo­
ju miasta, a więc i Grun­
waldu, na obecną pięciolatkę, 
omówiony szczegółowo w pro­
gramie wyborczym Dzielnico­
wego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu zakłada dalszy roz­
wój podstawowych dziedzin. 
Wypada tu podkreślić, że po­
ważną gwarancję wykonania 
wyznaczonych zadań daje 
znacznie wyższy niż w po­
przednich latach budżet DRN. 
Tylko w tym roku wynosi on 
ponad 43 miliony zł.

Grunwald nie jest dzielnicą 
przemysłową. Nie mniej istnie­
jące tu zakłady pracy stale się 
rozwijają i rozbudowują. W 
poprzednich latach zanotowa­
no rozbudowę Poznańskiej Wy 
twórni Papierosów i Fabryki 
Mebli przy ul. Sczanieckiej. 
Obecna 5-latka przewiduje 
rozwój takich fabryk jak: Po 
znańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Chirurg«fil”, Zakłady 
Mechaniczne Przemysłu Two­
rzyw Sztucznych oraz Fabry­
ka Maszyn i Aparatów. Rów­
nocześnie przemysł terenowy 
wybuduje wytwórnię wód ga­
zowych oraz inne żakłady spo­
żywcze.

Poważny stopień zaludnie­
nia stwarza także konieczność 
rozwoju placówek handlu i 
usług. Zakłada się, że z prze­
widzianej w planie ogólnomiej 
skim liczby nowych sklepów, 
największa ilość, bo 86 skle­
pów i 72 punkty usługowe 
przypadnie właśnie na Grun­
wald. Konieczność ta wynika 
m. in. z kontynuowanej rozbu­
dowy nowych dzielnic miesz­
kaniowych. Nadal buduje się 
bloki mieszkalne na osiedlu 
„Grunwald”, rozpoczęta zo­
stała budowa osiedla „Grun­
wald II” do ul. Świerczew­
skiego. Jeśli w 5-leciu ma po­
wstać w naszym mieście po­
nad 44,5 tys. nowych izb, to 
15 tys. z tej liczby przypadnie 
na Grunwald. Tylko w drugiej 
części osiedla „Grunwald” ma 
powstać 8 tys. izb. Ponadto 
zakłada się, że spółdzielczość 
mieszkaniowa wybuduje na 
Grunwaldzie około 5.000 izb.

Rzecz prosta, że sprawę najistot­
niejszą przy stałym wzroście 
liczby mieszkańców stanowi roz­
wój i ulepszanie urządzeń komu­
nalnych, budownictwa szkolnego 
i rozszerzanie sieci placówek służ­
by zdrowia. Plan zakłada, że 
w ciągu kadencji nowej rady 
dzielnicy powstaną nowe magistra­
le wodociągowe i kanalizacyjne 
o łącznej długości około 12 km. 
Dla uzyskania większej prze- 
lotowości zamierza się poszerzyć 
ul. Grunwaldzką (od Al. Przyby­
szewskiego do granic miasta), oraz 
ul. Głogowską (od Mostu Dwor­
cowego w stronę ul. Gąsiorow-

skich). Przewiduje się także za­
instalowanie wielu nowych punk­
tów świetlnych, a nakłady na re­
mont ulic i chodników wyniosą 
tylko w tym roku 2 min. zł.

W latach 1961—65 ma powstać 
na Grunwaldzie 7 szkół podstawo­
wych i 2 żłobki po 120 miejsc. 
Przewiduje się także urządzenie 
placów zabaw i ogródków jorda­
nowskich przy ulicach: Jarochow- 
skiego, Rawickiej, Matejki, Grun­
waldzkiej i w Parku Gorczyńskim 
oraz przy Gospodzie Targowej.

Mimo, że na Grunwaldzie 
osiągnięto już w zakresie 
służby zdrowia wyraźną po­
prawę jakości usług lekar­
skich, że na jednego lekarza 
przypada tutaj 3.000 pacjen­
tów, a zatem tyle, ile przewi­
duje norma Ministerstwa Zdro 
wia, plan 5-letni zakłada po-

Widok na stale rosnące osiedle 
„Grunwald I" między ulicami 

Grunwaldzką i Rycerską.
Fot. — K. Przychodzki

wstanie w dzielnicy dalszych 
15 poradni rejonowych dla 
dzieci oraz zwiększenie z 4 do 
10 poradni dla kobiet. Przy ul. 
Kasprzaka rozpocznie się bu­
dowę Przychodni Obwodowej 
dla całej dzielnicy.

W dziedzinie kultury plan 
przewiduje powstanie nowego 
kina na 800 miejsc, także w 
okolicy ul. Kasprzaka.

Realizacja szeregu wymienio­
nych wyżej zamierzeń rozpo- 

cznie się już w tym roku. Do 1965 
roku cały plan rozwoju dzielnicy 
musi zostać w pełni wykonany. 
O to będzie musiała zabiegać nowa 
rada i jej Prezydium. Będzie ona 
musiała jeszcze bardziej po gos- 
podrrsku, oszczędnie i celowo kie­
rować realizacją wytyczonych za­
dań i wykorzystaniem przezna­
czonych na nie środków finanso­
wych. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że ambitne zamierzenia bę­
dą wymagały pomocy w ich rea­
lizacji wszystkich mieszkańców. 
Bez szerokiego bowiem ich udziału 
nie można zagwarantować prawi­
dłowego rozwoju dzielnicy i roz­
maitych urządzeń, mających słu­
żyć obecnym i przyszłym miesz­
kańcom Grunwaldu.

E. C.

Kwiatek dla Poznania

Na Nowvm Mieście
pracują młodzi

/A becnie już nic nie stoi na przeszkodzie, by zamienić w 
czyn dotychczasowe plany w zakresie wiosennego po­

rządkowania miasta. Pracy jest sporo. Dla każdego znajdzie 
się zajęcie, dla mężczyzn i kobiet, młodzieży. Oto przykład:

Liga Kobiet 
zaprasza

Zarząd Miejski Ligi Ko­
biet m. Poznania i Komitet 
Frontu Jedności Narodu or 
ganizują 7 bm, o godz. 17. 
w Klubie Garnizonowym 
przy ul. Niezłomnych 1, 
spotkanie kandydatów na 
posłów, radnych Rady Na­
rodowej m. Poznania i dziel 
nicowych rad narodowych 
z wyborcami.

Zarząd prosi kobiety o 
liczny udział w spotkaniu.

(na)

ZMS-owska młodzież 
nicy Nowe Miasto, w 
600 osób, postanowiła 
pracować 1800 godzin

dziel- 
liczbie 
prze-
przy

uporządkowaniu ul. Podwale 
i założeniu tam zieleńca. W 
środę, mimo że padał de­
szczyk, młodzi rozpoczęli pra­
cę. Pierwsi stanęli na apel 
sekretarze grup działania. 
Chłopcy przekopywali teren, 
dziewczynki grabiły. Teraz 
już codziennie wre przy ul. 
Podwale gorączkowa praca.

„Stomilowcy”, mimo że 
przyjdą również na Podwale, 
doprowadzają na razie do po­
rządku otoczenie swego za­
kładu, które — mówiąc szcze­
rze i delikatnie — pozostawia 
wiele do życzenia.

Kandydują
do DRN Grunwald

Bolesław Matczak
Kandydujący na radnego 

DRN Grunwald — Bolesław
Matczak, radach narodo-

Recytatorzy 
próbują sił

Dzisiaj o godz. 9 rano rozpo 
cżynają się w ramach Wielko 
polskiego Festiwalu Kultural­
nego eliminacje wojewódzkie 
VIII Ogólnopolskiego /Konkur 
su Recytatorskiego.

Eliminacje te, które zgroma- 
dził^ na starcie około 170 re­
cytatorów z całego wojewódz­
twa, trwać będą jeszcze jutro 
i pojutrze, codziennie w go- 
dzinr -d 9 do 17. Miejscem 
dirr jest Klub Spółdziel 
czy zaika” przy Starym
Rynku 74. Wstęp wolny, (mh)

Spotkanie kobiet 
z kandydatami do DRN

W atmosferze troski o roz­
budowę, czystość i odpowie­
dnie zaopatrzenie dzielnicy -- 
przebiegało spotkanie mieszka 
nek dzielnicy Grunwald z kan 
dydatami i kandydatkami na 
radnych DRN. Dotychczasowy 
przewodniczący Prezydium 
DRN, B. Matczak, w intere­
sującym przemówieniu na­
świetlił perspektywy i możli 
wości rozwoju dzielnicy na 
tle ogólnego rozwoju masta.

W dyskusji deklarowano 
ochotniczy udział społeczeń­
stwa w porządkowaniu dziel­
nicy, w której, jak stwierdzo­
no, wiele się w ostatnim cza­
sie zmieniło na dobro- Kry­
tyczne uwagi dyskutujących 
dotyczyły nieprzestrzegania 
przyrzeczeń Spółdzielni Miesz 
kantowej „Grunwald” w sto­
sunku do członków tejże oraz 
wadliwego ustalenia sieci skle 
pów branżowych przy Al. Het 
mańskiej.

Na zakończenie spotkania 
odbyła się rewia mody, pre­
zentująca tanią i estetyczną 
konfekcję naszych sklepów 
MHD. (az)

By czyny społecznie 
kresie porządkowania 
nicy miały charakter 
nizowany i dały dobre

w za- 
dziel- 

zorga- 
rezul-

taty, pracownicy Prezydium 
DRN Nowe Miasto przygoto­
wali dokumentacje na uporząd 
kowanie wszystkich placów, 
ul’c i skwerów. Każda więc 
zgłaszająca się grupa ludzi 
otrzymuje konkretne zadania.

Młodzi z Poznańskiej Fabry 
ki Maszyn Żniwnych, oprócz 
doprowadzenia do porządku 
terenu przyfabrycznego, prze­
pracują 200 godzin nad przy­
gotowaniem trasy Wyścigu Po­
koju. (jk)

INFORMUJEMY
2 Poznańska Drużyna Harcerska 

im. Kazimierza Wielkiego zapra­
sza 8 bm. o godz. 20 do sali przy 
ul. Michała 50, na zabawę ta­
neczną. Dochód przeznacza się na 
kolonie letnie.

Tow. Wiedzy Powszechnej przy­
pomina o wykładzie, jaki 7 bm. 
o godz. 18 wygłosi w sali II Kli­
niki Ginekologiczno-Położniczej, 
ul. Engla 31, dr med. A. Bielecka. 
Temat: „Choroby noworodków”.

Klub Wolnej Myśli informuje, 
że 7 bm. o godz. 18 w siedzibie 
Klubu przy ul. Woźnej 12 odbę­
dzie się wieczór poezji poświęco­
ny twórczości młodych talentów. 
8 bm. o godz. 18 — wieczorek za­
poznawczy członków i sympaty­
ków Klubu.

karskiej nad uczniami szkół 
podstawowych.

St. Strugarek jest laureatem 
nagrody miasta Poznania za 
rok 1960 w dziedzinie radia, 
w którego Poznańskiej Roz­
głośni pracuje od kilkunastu 
lat. Ponowna kandydatura St. 
Strugarka do DRN stanowi 
gwarancję, że nadal sprawy 
oświaty i kultury znajdować 
w nim będą doskonałego orę- 
dn*VT,<ka.

Fre­dy to rozpoczął pracę w

■
wych działa od 1953 roku, kie-

sprawy u-
najpilniejsze w ka-

stanowisko 
Prezydium

wrześniu ub. r. na 
przewodniczącego 
DRN Grunwald.

Zapytany, jakie

zydium Rady Narodowej m. 
Poznania. W minionej kaden­
cji B. Matczak był radnym w 
dzielnicy Nowe Miasto, do 
momentu powołania go we

znaje
deneji przyszłej rady i jakie 
posunięcia uważa za koniecz­
ne, nasz kandydat oświad­
czył:

— Sądzę, że przyszła rada 
powinna powołać coś w ro­
dzaju dzielnicowej komisji 
urbanistycznej. Mam na my­
śli ciało, złożone z członka 
Prezydium, kierowników za­
interesowanych wydziałów i 
przewodniczących niektórych 
komisji rady dla opracowa­
nia planu zagospodarowania i

Franciszek Dymka
Ten kandydat do rady na­

rodowej Grunwaldu zna-
ny jest wielu mieszkańcom
Górczyna i Łazarza ze swej
dotychczasowej ofiarnej pracy 
w komitetach blokowych. 
Sam jest przewodniczącym
Komitetu Blokowego nr

uporządkowania dzieln;cy.
Pracy jest sporo. Istnieje u 
nas wiele placów, placyków i 
skwerów, bądź innych nieza­
budowanych terenów, które 
należy zamienić na miejsca
zabaw, wypoczynku czy 
zieleńce. Jeśli plan taki 
wstanie, nie zrealizujemy 
rzecz prosta, bez pomocy 
tywu społecznego. Dlatego

na 
po- 
go. 
ak- 
też

działalność przyszłej rady i 
jej Prezydium musi się w 
znacznym stopniu oprzeć o 
komitety blokowe i młodzież 
naszej dzielnicy.

Łucjan leracz
Do rady narodowej Grun­

waldu kandyduje również 
Łucjan Leracz. W radach na­

rodowych działa on już od

Rejonowi 
w Komisji 
KB przy

Ponadto

przewodniczy 
KB i zasiada 
ordynacyjnej 
zydium DRN.

363, 
III 

Ko- 
Pre- 
jest

1950 roku początkowo w
WRN, później w Radzie Na­
rodowej m. Poznania. Od li-

stopada 1960 roku zasiada w 
Prezydium DRN Grunwald ja­
ko jego wiceprzewodniczący. 
W przypadku wybrania go do 
rady narodowej dzielnicy 
pragnie położyć szczególny na­
cisk na zbliżenie placówek 
otwartej służby zdrowia do 
mieszkańców, poprzez stworze­
nie należytej sieci gabinetów
lekarskich zabiegowych.
Dalsza sprawa, to konieczność 
— jego zdaniem — uporządko­
wania sieci sklepów i placó­
wek usługowych. Między in­
nymi należy rozstrzygnąć pro­
blem Junikowa, całkowicie 
pozbawionego placówek han­
dlowo- usługowych, a przecież 
zamieszkałego przez kilka ty­
sięcy ludzi.

Stanisław Strugarek
Do DRN Gąun-kald kandy­

duje, po raz trzeci. W po­
przedniej kadencji ^łnił funk­

cję przewodniczącego Komi­
sji Oświaty, wykazując na tym 
stanowisku ożywioną działal­
ność. Popularny z radiowych 
audycji i licznych koncertów
rozrywkowych gawędziarz,
znany wszystkim poznaniakom 

l autor cieszących się aplauzem 
słuchaczy monologów, zajmo­
wał się jako radny także spra­
wami rozwoju życia kultural­
nego i placówek kulturalnych 
w dzielnicy. Wespół z Komi­
sją Zdrowia DRN St. Struga­
rek dbał w poprzedniej ka­
dencji o sprawy dożywiania 
dziatwy szkolnej i opieki le-

także przewodniczącym VI re­
jonu Terenowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Z za­
wodu — zecer, pracownik Za­
kładów Graficznych im. Kas­
przaka przy ul. Zwierzyniec­
kiej.

Na radnego kandyduje Fr. 
Dymka po raz pierwszy. Kil­
kuletnia jednak działalność 
społeczna, w czasie której spo 
ro razy uzyskał wyróżnienia 
i pochwały pozwala twierd.zić, 
że i w łonie przyszłej rady 
należycie wypełniać będzie po­
wierzone mu zadania.

Czym pragnie się głównie 
zajmować?
— Oczywiście chcę działać na 
niwie aktywizowania społe­
czeństwa, szczególni^ komite­
tów blokowych wokół najpil-
niej szych prac społecznych.

Mikołaj Zabiełło
Również po 

dyduje do
raz trzeci kan- 
DRN Grunwald

Mikołaj Zabiełło. W pierwszej 
kadencji DRN zajmował się 
nasz kandydat sprawami han-

dlu, w minionej był przewod­
niczącym Komisji Mandato­
wej.

W przypadku wybrania go 
ponownie do rady dzielnicowej, 
M. Zabiełło zamierza poświę­
cić swój czas i siły na zaję­
cie się sprawą uporządkowa­
nia peryferii dzielnicy, takich 
jak: Zatorze, Fabianowo czy 
Kotowo. Ponadto twierdzi, że 
trzeba usprawnić załatwianie
słusznych petycji 
ców Grunwaldu.

mieszkań-

M. Zabiełło od 16 lat pracu­
je w poznańskiej prasie. W 
początkach jej Istnienia był 
dyrektorem Delegatury „Czy­
telnika”, obecnie jest pracow- 
rikiem „Głosu Wielkopolskie­
go”. J


